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godności osobistej, honoru. od- 
wagi, odpowiedzialności za swe 
czyny, Wszystkie te pojęcia 
sloją poza siągiem narodowej 
demokracji. Punktem wyjścia 
endecji, jak gniazdem rodowem 
całej Ch-je-ny, jest sklepik 
drobnomieszczański: z takiego 
gniazda nie wylatują w świat 
orły, ani nawet orlęta sławy 
wojennej. t 

Józef Haller, aby się w 
tym sklepiku pomieścić, aby 
wogóle móc do sejmu wstąpić 
przez drzwi wyborcze Ch-je-ny, 
musi dobrze czoła swego przy- 
chylić, musi, przedewszystkiem, 
zwinąć zgoła sztandar swej 
rzetelnej służby żołnierskiej, 
swej dobrze zasłużonej prze- 
szłości obywatela i wodza. 

Tak.. Aby w szeregu en- 
deckim się pomieścić, misi on 
całą żołnierską przeszłość swą 
przekreślić, wyrwać z` pięknej 
swojej księgi życia te karty, 
które bodaj największą imie- 
niowi jego chlubę i zaszczyt 
przyniosły, 

Gdzież bowiem, w ramach 
dzisiejszej demagogji endeckiej, 
gdzież — pytamy — będzie 
miejsce na bitwe pod Pasieczną 
(październik 1914), tendzień bo- 
jowego chrztu przyszłego bo- 
hatera z pod Kaniowa? Kędyż 
miejsce w dzisiejszym zgiełku 
jarmarcznym Ch-je-ny na wspo- 
mnienie o pierwszej ranie Hal- 
lera, w bitwie tej odniesionej: 
ośm właśnie lat dobiega kresu 
od dnia owego chrztu Halle- 
rowego! 


Raniony w owym dniu od- 
lamkiem szrapnela rosyjskiego, 
Haller, zamroczony dymem i bó- 
lem, zachwiał się na chwilę, ale 
wnet zrywając się zęomdlenia, 
krzyknął ku swym żołnierzom: 
„Nie cofać się! Naprzód!” 

Kula nieprzyjacielska, która 
wówczas ugodziła w pierś Hal- 
lera, miala za sobą poparcie, u- 
znanie i błogosławieństwo wszy- 
stkich dzis. filarów „Ch-je-ny*, 
która Hallera i towarzyszów je- 
go zaliczała podówczas, krótko 
i węzłowato, do liczby „knech- 
tów pruskich*, 

I tak samo, jako krew. wy- 
laną w walce ze wschodnim 
zaborcą, tak samo wałkę, pod- 
jetą później przeciw zaborcy 
zachodniemu dzisiejsi ch-je-niś- 
ci podawali w pogardę i po- 
śmiewisko: gdy rozbitkowie bry- 
gady Fiailerowej, ubroczeni krwią 
i znojem Rarańczy i Kaniowa, 
tatali się po wszystkich szla- 
kach tulactwa od Dniestru do 
Murinanu, szukając ratunku dla 
Ojczyzny, zduszonej okupacją, 
w tym samym czasie Ch-je-na 
dzisiejsza w osobie endeckiego 
gabinetu „najdostojniejszej trój- 
cy regencyjnej* (ministerstwo 
Swieżyńskiego — Głąbińskiego 
etc.) wymieniała depesze gra- 
tulacyjne z rządami Wiednia i 
Berlina! 

Czemże depesze owe, na tle 
pobojowiska Kaniowa i Rarań- 
czy, były w oczach i uszach 
żołnierzy Hallerowych jeśli nie 
urągowiskiem i szyderstwem z 
najświętszych ran i z najowoc- 
niejszych dla ojczyzny ofiar? 

| Tak, aby wejść na listę 
Ch-je-ny, aby wejść na czoło 
tej listy, przekreślić musiał Hal- 
ler walkę swoją z jednym za- 
borca, i walke swoją z dwoma 
innymi zaborcami; przekreślić i 
wyrwać musial ze swego życia 
to, co uczyniło zeń żžoľnierza i 
wodza. Co z dymisjowanego 
kapitana austrjackiego uczyniło 
zeń bojownika niepodległości, 
a z instruktora kółek mleczar- 


skich w Galicji — uczestnika 
wielkiego dzieła wskrzeszenia 
wolności politycznej swego na- 
rodu. 

Nie ladajaką więc ofiarą o- 
kupuje dziś Józef Haller pierw- 
szeństwo swoje w wyborczej 
drużynie Ch-je-ny: na oltarzu 
endeckim składa on to wszy- 
stko, co z Szarej koleiny, po 
której przed laly toczył się jego 
wózek mleczarza, poderwalo go 
i wyniosło w górę aż na szczyt 
zasługi obywatelskiej i żolnier- 
skiej cnoty. Sięgając po man- 
dat z rąk Ch-je-ny osiada on 
ponownie na tym samym po- 
wiatowym wózku, na którym 
zastała go wojna światowa. 

Endecja pragnie, nazwiska 
jego wyzyskując, zdyskontować 
trudy jego lat bojowych, jego 
tułactwo na obczyźnie, jego po- 
niewierkę na wschodzie i za- 
chodzie: ale sięgając po ten je- 
go dorobek, unicestwia zara- 
zem źródła moralne, z których 
dorobek ten powstał, odtrąca 
ów ogień wewnętrzny, który 
był duszą jego czynów wów- 
czas, gdy—świadomie lub nie- 
świadomie—dał się nieść wiel- 
kiej fali wydarzeń. 

Dlatego też dzień, w którym 
Haller stanął na czele Ch-je-ny, 
jest dniem pogrzebu jego sła- 
wy żołnierskiej; nie na koniu 
swoich wypraw bojowych, wier- 
nym koniu żołnierskim, wjedzie 
on w szranki wyborczego tur- 
nieju, ale na dawnym skrom- 
nym wózku mleczarskim, za- 
przężonym w nędzę zaścianko- 
wą, a poganianym zaściankową 
ambicją. 

J. Przemyski. 


Kronika polityki polskiej. 


— Prezydent ministrów pan 
Nowak przyjął dzisiaj ministra 
pełuomocnego p. Kazimierza Ol- 
szewskiego, ministra pełnomocnego 
w Berlinie p. Madejskiego i gene- 
ralnego komisarza w Gdańsku p. 
Plucińskiego. 


— Generalny komisarz Rzeczy- 
pospolitej polskiej w Gdańsku p, 
Pluciński odbędzie jutro t. j. dnia 
14 b. m, konferencję w gmachu 
prezydjum rady ministrów, 


— Najbliższe posiedzenie rady 
ministrów odbędzie się w ponie- 
działek, t, į, 16 b. m. 


-— Poseł polski w Brazyłji wrę- 
czył order „Polonia Restituta“ mi- 
nistrowi spraw zagranicznych w 
Brazylji p. Aravedo Make. 


— Gen. Sikorski, szef sztabu 
generalnego, powraca z podróży do 
państw sprzymierzonych. 


— Przybył po dłuższym urlo- 
pie z Rzymu do Warszawy mon- 
signor Lauri, auncjusz apostolski. 


— Wczoraj powrócił poseł bel- 
gijski p. Yperseele de Stuihou. 


— Delegacja ekonomiczna Ju- 
gosławii z p. Jankowiczem na czele 
stadie w Warszawie dziś o godz. 
9.40 zrana. 


O stosunki polsko-rosyjskie, 


WARSZAWA, 13 października 
(Telef. od nasz. koresp.) Po po- 
wrocie do Moskwy p. Cziczerin 
odbył kilka konferencji z p. Kara- 
chanem w sprawie stositnków pol- 
sko-rosyjskich. Następstwem tych 
narad mają być konferencje, które 
p. Cziczerin zamierza przeprowa- 
dzić z p. Romanem Knollem, pob 
skim chargć d'affaires w Moskwie, 
który udaje się tam 24 b. m. 


Romanika morska między Adai- 


skiem i Prosami, 


GDANSK, 12 pażdziernika. 
Pat, — Z dniem dzisiejszym pod- 
jęto ponownie regalarag komuni- 
kację okrętową pomiędzy Gdañ- 
skiem a Prusami - Wschodniemi 1 
Niemcami, 


Sobota 14 października 1922 r. 


Przyjęcie reaulam'nu obrad. 
marszałka i sekretarzy, — ! 


KATOWICE, 13 października. 
(Telef. od nasz. koresp.) Drugie 
posiedzenie sejmu śląskiego za- 
gaiła przewodnicząca Omańkowska, 
o godz. 4.20 po południu. Po 
odczytaniu depesz powitalnych, m, 
in. marszałka sejmu ustawodaw- 
czego Trąmpczyńskiego oraz od 
gen, Szeptyckiego, przystąpiono do 
obrad nad regulaminem. Refero- 
wał poseł Wolny, uzasadniając 
niektóre ważniejsze postanowienia 
regulaminu. "Na wniosek posła 
Korfantego przystąpiono do dy- 
skusji nad poszczególnymi arty- 
kułami, 

Głosowanie przeszło bez trud- 
ności, z wyjątkiem ar. 2 i5, 
które mówią o przewodniczącym 
sejmu, oraz języku urzędowym 
obrad, 

Podczas dyskusji nad regula- 
minem, zabrał głos poseł Szcze- 
ponik (frakcja niemiecka) i w dłuż- 
szej mowie zarzucał regulaminowi 
nierównomierne traktowanie pola- 
ków i niemców pod względem 
praw obywatelskich. 

Nie podobało mu się to prze- 
dewszystkiem, że przewodniczą- 
cym sejmu musi być polakiem i 
że język niemiecki jest dopuszczalny 
tylko w dyskusji ustnej. 

Mówca mważa, że takie inter- 
pretowanie paragraiu 138 konwencji 
genewskiej uznać należy za nie- 
dopuszczalne i sprzeczne z ustawą 
z dnia 15 lipca 1920 r., oraz nie- 
zgodne z duchem konstytucji pol- 
skiej, która na wstępie gwarantuje 
równość wobec prawa. Cytując 
najrozmaitsze ustępy z układów 
genewskich, stara się mówca u- 
zasadnić posławioną tezę i o- 
świadcza, że niemcy będą bronić 
swoich praw do ostatka, wreszcie 
stawia żądanie, aby wszelkie druki 
sejmowe i wnioski były drukowane 
i rozdawane także w języku nie- 
mieckim posłom, nieumiejącym po 
polsku. 

Mowa posła Szczeponika wy- 
wołała na sali wesołość, szczegól- 
nie kiedy mówił, że nie żąda, aby 
posłowie polscy mówili po nie- 
miecku, gdyż to byłoby rzeczywi- 
ście pretensją nieuzasadnioną. Koń- 
czy swą mowę twierdzeniem, że 
uważa Górny Sląsk za ojczyznę 
swoją, jako górnoślązak z dziąda 
i pradziada. 

Na ławach niemieckich rozległy 
się brawa, na ławach zaś polskich 
okrzyk: „Mogli się zatem po polsku 
nauczyć“. 

Poseł Wolny zakończył odczy- 
fywanie projektu regulaminu sło- 
wami: „Jesteśmy wszyscy górno- 
ślązakami, a co zatem idzie, po- 
winniśmy zgodnie współpracować 
dla dobra ludu, proszę więc, aby 
riam panowie ułatwili zadanie przez 
odpowiednie poprawki w projekcie 
regulaminu. 

Na przemówienie posła Szcze- 
ponika w kwestji regulaminu obrad 
sejmu odpowiedział poseł Kor- 
anty. 

Gdybyśmy rzeczywiście chcieli 
ukrócić prawa mniejszości nie- 
mieckiej — mówił pos. Korfanty, 
— wówczas słowa p, Szczeponika 
miałyby rzeczywiście słuszność. 
My jednak, cośmy przeszli 100 lat 
ucisku niemieckiego, wiemy có to 
jest ucisk narodowościowy i co to 
znaczy znosić twardy los mniej- 
szości narodowej. 


Jeśli poseł Szczeponik porusza 
kwestję mniejszości narodowych 
jest to zły moment dla naszego 
sejmu. Komisja sejmowa propono- 
wała odroczyć załatwienie tej kwe- 
stji, aby wykluczyć z tej trybuny 
wszelkie walki narodowościowe, a- | 
byśmy wszyscy „mogli pracować dla 
ludu górnośląskiego i dla Rzeczy- 
pospolitej. Mówca porównywa rzą- 
dy polskie z rządami pruskimi w 
tym kraju. Na argumenty swoje 
p. Szezeponik, zdaniem mówcy, 
nie dostarczył ani jednego dowo- 
du. Paragraf 138 konwencji gencw- 
skiej przyznaje sejmowi sląskiemu 
prawo wyboru języka nrzędowego 
w słowach. Tym językiem jest ję: 
zyk polski, a wiec całe życie par- 
lamrenfafie ma się it nas toczyć w 
języku polskim, 


ge 


i 
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Obrady sejmu śląskiego. 


Marszałkiem został p. Wolny. 


— wybór marszałka, wice” 
nauguracyjne przemówienie 


marszałka. 


W dalszym ciągu przypomina 
mówca genezę par, 138, kiedy to 
delegaci niemieccy w Genui zażą- 
dali, aby wolno im było przez pe- 
wien czas używać w sejmie śląs- 
kim języka niemieckiego, i kiedy 
zapytano wtedy mówcę, aby wyra- 
ził swoją opinję, dał im taką od- 
powiedź, jaką daje dziś regulamin. 
Poseł Korfanty sądził wówczas, że 
niemcy będą o tyle mądrzy, że nie 
wybiorą do sejmu ani jednego po- 
sła, któryby nie znał języka pol- 
skiego. Ale widzi dziś, że się po- 
mylił. 

Mówca ma jednakże tę pew- 
ność, że posłowie niemieccy nau- 
czą się wkrótce po polsku, a rząd 
polski stworzy im takie warunki, 
że będą się czuli szczęśliwi i za- 
dowoleni z tego, że stali się lojal- 
nymi obywatelami Rz-plitej, która 
nigdy nie znała u siebie ucisku 
narodowościowego, 

Mówca proponuje, aby bez 
diuższej dyskusji przystąpiono do 
głosowania. 

Oddany pod głosowanie wnio- 
sek pos. Szczeponika upadł. 

W głosowaniu en bloc przyję: 
to regülamin wraz ze wszystkiemi 
poprawkami. 

Na wniosek pos. Korfantego 
plenum ustala liczbę sekretarzy 
prezydjum na 8 zamiast 6, W dy- 
skusji nad innymi paragrafami p. 
Szczeponik przemawia m. in. za 
ściślejszem określeniem praw mar- 
szałka sejmu, w sprawie zawiesze- 
nia dyskusji bez uwzględniania 
drobnych frakcji, które w ten spo- 
sób pozbawione byłyby głosu. 

Przekonywa go jednak poseł 
Korfanty, że zbytecznem byłoby 
poinieszczanie w regulaminie utar- 
tych zwyczajów parlamentarnych. 

Przystąpiono do drugiego punk- 
tu porządku dziennego, t. j. do 
wyboru, prezydjum sejmu. Wybo- 
ry te przeprowadzono na wniosek 
posła Korfantego sposobem uprosz- 
czonym, przyczem 


marszałkiem seimu został 
obrany posel Wolny 43 gło- 
sami przeciw 5 wsirzymu- 

jącym się od glosowania. 


Po objęciu przewodnictwa mar- 
szałek Wolny wygłosił następujące 
przemowienie: 

„Wysoka izbo! Dziękuję wam, 
posłowie, za zaufanie, jakim mnie 
obdarzyliście wybierając na pierw- 
szego marszałka sejmu śląskiego. 
Zapewniam panów, że w urzędo- 
waniu swojem zachowam  bezpar- 
tyjność i że będę się starał pra- 
cować tak, aby wszyscy z urzędo- 
wania mego byli zadowoleni, Czeka 
nas trudna praca. Powołując nas 
na posłów, wyborcy obdarzyli nas 
zaufaniem, W tem przekonaniu, że 
będziemy pracować nie dla siebie, 
lecz dla tych, którzy nas wybrali. 

Dlatego też chcemy pracować 
i chcemy być pomocni w tej pracy 
dla całego ludu naszego, nietylko 
śląskiego, ale całej Rzeczypospo- 
litej, dla wszzystkich warstw i na- 
rodowości, 


Praca dla ludu wymaga ofiar. 
Musimy dbać o to, aby ugruntować 
wolną i potężną Rzeczpospolitą, 
by po tẹ naszą wolność nie sięgnęła 
żadna ręka chciwa (brawa). Obyś- 
my w tej myśli pracowali, wysoka 
izbo, tego życzy nam cała ludność 
nasza i cała Rzeczpospolita!” 

Po mowie marszałka w głoso- 
wanit na wice-marszałków wybrani 
zostali posłowie: Pant (Niemcy) 36 
głosów, poseł Grajek 4£N.P.R.) 44 
głosów poseł Rakowski (Blok 
narodowy) 36 głosów f poseł Bi- 
niszkiewicz (P.P.».) 44 głosów. Na 
8-u sekretarzy wybrani zostali po- 
słowie: ks. Mateja, Fołkis, Rump- 
feld, Borys, Mendelewski.  Obrzut, 
Pawlak i Fuchs. 

Do zorganizowania prac sejmu 
zołoszońio kilka wniosków, doty- 
czących dsproszczeń matucy tech- 
nicznej i funkcjonowania biura sej- 
mu. Po tem sejm zatwierdził wnio- 


Iski konwentu seniorów, odczylane 


przeż pos. Korfańteszw, 
Uiwerzonu 10 komisji seins 
wych. Naslępiie p. maeszałek Wol- 


ny odczytał nadesłane wnioski, m.ł wyszedł ze strony polskiej, 
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| Tętno chwili, | 


Waśń rodzinna. 

Prasa „Ch-je-nistyczna* tyle uja- 
whia goryczy i rozjątrzeńia w po- 
lemikach z panem Skulskim i klaj- 
strowanem przez niego „centram“, 
że czytelnik „Głosu* zdziwić się 
mógł, poniekąd, wyczytawszy wczo- 
raj na tem miejscu opinię. -tóra 
do porządku przechodzi nad ráni- 
cami obu tych ugrupowań 4 do 
wspólnego zalicza obozu zarówno 
jedno, jak drugie ugrupowanie; 
mianowicie, do obozu najniebez- 
pieczniejszych. przeciwników klasy 
pracującej, bądź umysłowo, bądź 
fizycznie, 

Pan Skulski, w okresie obec- 
nym, powaśnił się z endecją: ale 
trzeba pamiętać, że jest to wasń 
rodzinna. Waśń, która ma wszel- 
kie znamiona rywalizacji na tem 
sąmem polu, mie ma natomiast nic 
wspólnego z walką dwu kierunków, 
dwu programów, dwu przeciwnych 
sobie idej. i 

Skułszczycy, zarówno fak Luto- 
sławczycy, posiadają ideję tylko 
jedną, wspólną: w jakiby sposób 
zdobyć jak największą liczbę man- 
datów. — Gdy mandaty zdobędą, 
niema żadnej wątpliwości, iż w 
sejmie połączą się ze sobą harma- 
nijnie i zgodnie, dawnych zapom- 
niawszy uraz. 

Sfera społeczna, do której na- 
leży pan Skulski oraz jego „cen: 
trum“, ciąży nad nim z tą sama 
automatyczną siłą, z jaką przedsta. 
wicieli Ch-je-ny uciska atmosiera 
ich własnego środowiska, 

O próbach zaś przezwyciężenia 
stanowiska tej sfery społecznej nie 
słyszeliśmy nic ze strony pana 
Skulskiego, jak nie słyszymy o tem 
nic ze strony Chr-je-ny. 

Dlatego to w obliczu wielkiego, 
istotnego ruchu demokracji, różni» 
ce, mogące dzielić chi-je-nistę Mi- 
chalskiego od skulszczyka Poni- 
kowskiego są znikomostkami, nie- 
godnemi uwagi, 

Każdy mandat, wyiudzony ut 
ludu przez jednych, jak wyszachro- 
wany przez drugich, legnie — w 
sejmie — ciężarem wyzysku na 
pracy rąk i na pracy mózgów maj- 
wydajniejszej części społeczeństwa 
polskiego. 

Waśni w łonie pasorzylującej 
burżuazji Są zjawiskiem równie po- 
spolitem, jak zatargi w zamożnych 
rodzinach. Nie należą one prze- 
cież do dynamiki społecznej, Nie 
poprzez tych walk arenę idzie Po 
stęp Swiata ku nowym, sprawied- 
liwszym formom współżycia. 

Lumir.. 


in. wniosek księdza Brzózki o po- 
wierzeniu komisji opracowanie pro- 
jektu kasy emerytalnej dla robot- 
ników, nia będących członkami kas 
bratnich. Wniosek ks, Brzózki o 
uregulowanie renty dla uchodźców 
powstańczych przeszedł. 

Na tem posiedzenie zaniknięto. 
Następne posiedzenie odbędzie się 
we wtorek przyszłego tygodnia o 
godz. 2 po południu, Na porządku 
dziennym będzie dyskusje nad de- 
klaracją rządu, 


Posiedzenie konwentu senjorów. 


KATOWICE, 13 pażdziernika, 
(AW) Dziś, o godz. 3 m. 30, od- 
było się posiedzenie konwentu se- 
njorów. 

Omawiano głównie sprawę re- 
gtlaminu. Oprócz tego uchwalono 
utworzyć 10 komisji: prawniczą, 
budżetową, specjalną, dla spraw 
mniejszości narodowych, wolna, 
agtarną, dla spraw uchodźców i b. 
powstańców, mieszkaniową i rugów 
poselskich, 

Pierwsze 5 komisji liczyć będzie 
po 7 członków, pozostałe 5 po 5 
członków, 

Pądkreślić należy, że wniosek 
utworzeniu specjalnej komisji 
dla spraw mmriejszości narodowych 
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W sprawie żądań w przemyśle włókienniczym. 
3 Zebranie delegatów fabrycznych. 


" Wczoraj w lokali okręgowej|botników przez fabrykantów. Wo- 
komisji związków zawodowych od-fbec ultimatum, jakie przemysłowcy 
było się zebranie delegatów fa-kwyslosowali do związku co do te- 
brycznych, zwołane w związku zęgo, że, jeśli robotnicy nie zgodzą 


żądaniem włókniarzy podwyższe- 
mia płac o 40 proc. Jako referent 
wystąpił p. Kałużyński, który zdał 
sprawę i2 konierencji td przemy- 
slowców, Mówca dziwił się, że 
przemysłowcy oświadczyli, że uwa- 
Żaja żądania robotników za przed- 
wczesne i nieumotywowane, a ina- 
stępńie ofiarowali im tylko 20 pr. 
podwyżki. Na posiedzeniu zarzą- 
du związku, większość oświadczyła 
się za bezwzględnem prowadze- 
niem rozpoczętej akcji ekonomicz- 
nej aż do całkowitego osiągnięcia 
wystawionych warunków. Zarząd 
jednak nie zajął jeszcze stanowiska 
na wypadek odrzucenia żądań ro- 


Wiadomości bieżące. 


Dzisiejsza pogona. 
Komunikat państwowego insty- 
tutu meteorologicznego. 

Prawdopodobny przebieg pogody 
w duii dzisiejszym: 


Przeważnie pochmurno, miejscami 
mata: na południu I poładnio-wschodzie 
kraj jeszcze opady, Słabe wiatry lo- 
kule- Później polepszenie się stanu 
pagody. 


w sprawie rejestracji obywateli 
zagranicznych. 


Ministerstwo spraw wewnętrz- 
nych zawiadomiło władze miejsco- 
we, że obywatele Estonji, Finlan- 
dji i Łotwy, narówni z obywatela- 
mi państw koalicji, nie podlegają 
obowiązkowi rejestracji. (bip). 


s 


W sprawie odhudowy miasta. 


W sprawach odbudowy znisz- 
rzoitych podczas wojny domostw 
udała się specjalna komisja do 
Konstantynowa pod Łodzią, Na 
miejsct komisja ustaliła, że w Kon- 
słantynowie znajduje się jeszcze 
około stu domów, zniszczonych 
działatiami wojennemi, a dotych- 
czas odbudowano zaledwie dzie- 
sięć, przyczem z pomocy rządowej 
korzystały jedynie cztery domy. 
Komisja uznała, że przydział ma- 
ierjaiu budowlanego w dotychcza- 
sowych rozmiarach nie rozwiąże 
problem odbudowy Konstantyno- 
wa, i jedynie udzielenie poszko- 
dowanym długoterminowego kre- 
dytu może złemu zaradzić. 

W imieniu sejmiku łódzkiego 
slsrosła Remiszewski zobowiązał 
się do daleko idącej pomocy przy 
wykonywaniu planów í kosztory- 
sów oraz przy pośrednictwie w u- 
dzielaniu kredytów. 

Odbudowa zniszczonego Kon- 
słantvnowa ze względu na rozwi- 
mięty tam drobny przemysł, jak 
również na stałe połączenie z Ło- 
dzią, ma bardzo poważne znacze- 
mie. (bip). 


Otwieranie oddzłałów związków 
zawodowych. 


Województwo wyjaśniło pod- 
ległym mu organom, że o ile jaki- 
kolwiek związek zawodowy otwie- 
ra oddział w którymkolwiek z miast 
na obszarze województwa, winiet 
przedstawić władzom zarejestrowa- 
ny stafut. Zgodnie z tem zarządy 
jvch związków składają w mīni- 
uerstwie odpowiednią ilość odpi- 
sow słałułu, które są poświadczane 
weding specjalnego wzoru. (bip) 


Ze zjazdu pedjatrów polskich, 
Na zjeździe pedjatrów polskich 


w Warszawie wyrażono uznanie. 


miagistratowi m. Łodzi, przyczem 
przyjęto jednogłośnie chwałę na- 
stępującej treści: 

„Po wysbtchaniu sprawozdania 
prof, Michałowicza z działalności 
przeciwgrużliczej m. Łodzi, ucze- 
stnicy pierwszego zjazdu pediatrów 


| 


i 


polskich wyrażają najgłębsze uzna- Tys 


się na podwyżkę 20 proc. w tym 
tygodniu, to termin, od którego 
podwyżka ma być stosowaną zo- 
stanie zmieniony (nie od dnia 9 
b. m.), robotnicy winni postano- 
wić strejk, lub udzielić delegatom 
szerokich pełnomocnictw. 


W dyskusji mówcy podkreślili, 
że konjunktura w przemyśle jest 
pomyślna, drożyzna zaś stale wzra- 
sta, więc podwyżkę w całości ro- 
botnicy otrzymać powinni, 

Po dyskusji większością 
sów postanowiono ttpoważnić de- 
legatów do dalszej pertraktacji z 
przemysłowcami. (bip). 


gło- 


PR FO" ORNE ETSO R A D 


Z życia harcerzy. 


W związku z poprzedniemi no- 
tatkami o zjeździe starszej łódzkiej 
braci harcerskiej, komunikujemy, 
że rozpoczyna się zbiórka w dniu 
dzisiejszym o godz. 6 wieczór w 
sali posiedzeń województwa, gdzie 
też będzie podany do wiadomości 
dalszy program. 

* 

W uzupełnieniu wczorajszej 
wzmianki o niedzielnej uroczystości 
poświęcenia w katedrze tablicy ku 
czci poległych w walce o niepod- 
ległość harcerzy, komunikujemy, 
że zostanie ono poprzedzone na- 
bożeństwem na cmentarzu kated- 
ralnym, które odbędzie się o godz. 
10-ej rano. 


Zebranie kolejarzy. 


Celem wyborit nowego zarządu 
wysłuchania sprawozdania za 
rok ubiegły odbędzie*się w nie- 
dzielę ogólne zebranie pracowni- 
ków kolejowych Z. Z. K. (bip). 


m 


Spirytus w pęcherzach. 


Na dworcu Łódź Fabryczna za- 
trzymano Ludwika Szwanke (Na- 
wrot 82) który w pięciu pęcie- 
rzach przeszmuglował z Katowic 
21 litrów spirytusu, 

Spirytus przesłano do urzędu 
skarbowego. (bip). 


Za pijaństwo. 


Władze policyjne pociągnęły 
do odpowiedzialności za zakłóce- 
nie spokoju publicznego w stanie 
nietrzeźwym: 

Adolfa Bartosza (Napiórkowskie- 
go 105), Oskara Bartosza (Ciasna 
28), Antoniego Stolarzaa (Napiór- 
kowskiego 161), Stanisławę Delsz- 
czyńiską (Tuszyńska 5), Jana Kra- 
kowiaka (Obywatelska 41), Jana 
Pietruszkę Wilcza 12), Adama 
Odrzywała (Milsza 60), Majera 
Szlimkę (Konstantynowska 57), H. 
Berkowicza (Lelewela 9), Edwarda 
Lindnera (Łagiewnicka 25), Zyg- 
munta Hitisza (Wąska 15), Marjan- 
nę Kwaśniewską (Joselewicza 3), 
Kazimierza Krakusa (Młynarska 48), 
W! Przeździeszka (Słowiańska 
kańska 60). (bip). 


Kryminalistyka. 


Onegdaj wieczorem w katedrze św. 
Stanisława Kostki zostało popelnione 


świętokradztwo. Niewykryci dotychczas |Się normalnie, 
złoczyńcy pozostali prawdopodobnie na|w _ posiadanie 


noc w kościele, a po dokonaniu kra- 
dzieży wydostali się przez jedno z okien 
przy pomocy drabiny i liny. 


Sobota 14 października 1922 r. 


oraz większa ilość siana i desek. Stra- 
ty wynoszą 2 i pół miljona marek. Do 
akcji ratunkowej wezwano II i IV od- 
działy straży ogniowej oraz straż fa- 
bryki Szajblera, (bip) 


Zwyrodnienie. Zygmund Galdowicz, 
chłopiec 14-letni, zam. przy ul. Drew- 
nowskiej 49, zdeflorował 6-letnig |]. F. 
Sprawę skierowano do urzędu śled- 


czego. (bip) 


Poget pastora Gandlacha, 

Wczoraj już o godz. 2-ej po 
południu tłumy publiczności za- 
legły Plac Wolności w oczekiwaniu 
pogrzebu, zmarłego nagle pastora 
Rudolfa Gundlacha. O godz. 3-ej 
kondukt żałobny, po nabożeństwie, 
wyruszył poprzedzony orkiestrą 
strażacką. 

W pogrzebie brali udział przed- 
stawiciele rządu, władz miejskich, 
duchowieństwa, stowarzyszeńi spo- 
łecznych, dobroczynnych, cechów, 
straży ogniowej i niezliczone rzesze 
publiczności, która w ten sposób 
uczciła pamięć jednego z najbar- 
dziej popułarnych i zasłużonych 
obywateli miasta.  Trumnę nieśli 
przyjaciele zmarłego na swych bar- 
kach, karawan zaś tonął w powodzi 
kwiatów. 

Między szpalerem tłumów kon- 
dukt przeszedł ulicą Konstantynow- 
ską. Na cmentarzu wygłosili prze- 
mówienia: pastor Angerstein i super- 
intendent Bursche, — którzy, ilu- 
strując życie |pastora Gundlacha, 
wskazywali na jego niezmordowaną 
pracę dla dobra obywateli łódz- 
kich. Na zakończenie chóry od- 
śpiewały pienia żałobne. Pamięć 
po Ś. p. pastorze Gundlachu na 
długo pozostanie w sercach całej 
Łodzi. Niech mu ziemia lekką 
będzie! 


Z sądów. 
za 

Echa sprawy drra Stanisław 

skiego. 

Z związku z odbytą w sądzie 
okręgowym sprawą przeciwko rad- 
nemu Rapalskiemi i redaktorowi 
Doleckiemu, którzy zostali 


Dzieje wielkiego aferzysty! 


Pierwsze kroki. — Cukiernia w Mińsku. — „Graf Antoni 
von Połocki*. — Automobil do Łodzi. — Pan hrabia w 
Sawoyu. — 12 lat ciężkiego więzienia. — Nowa matamor- 
foza. — Końska tranzaxcia. — Imoonujący zmysł orien- 
tacyjny. — „Przyjaciel“ komendanta 3-ej brygady. — Na- 


iwny komendant. — Znowu pod kluczem. — Czy koniec 
powieści? 


Jeszcze przed wojną za za- 
bójstwo swej kochanki ska- 
zany został na ciężkie ro 
boty mieszkaniec Łodzi, Antoni 
Jędrys. Za czasów Kiereńskiego 
udało się katorżnikowi zbiec do 
Mińska i dzięki niepospolitej wprost 
zręczności nabać tam cukiernię. 
Podczas przewrotu bolszewickiego 
w r. 1917 postanowił Jędrys po- 
wrócić do miasta rodzinnego, do 
Łodzi. Wystarał się o paszport na 
imię i nazwisko Antoniego Potoc- 
kiego i znalazł się na granicy w 
Baranowiczach. Władze niemieckie, 
przeglądając paszport eks-katorżni- 
ka i zauważywszy nazwisko Po- 
tockiego, zapytały go z jakich 
Potockich p. Antoni ród swój 
wywodzi i czy są to hrabiowie 
Potoccy z Warszawy. Otrzymaw- 
szy odpowiedź twierdzącą, okupan- 
ci dopisali mu w paszporcie „Von” 
przed nazwiskiem. Usłużni niem- 
cy wystarali się dla katorżnika o 
automobil i odesłali go do Łodzi. 

Jędrys, posiadając większy -za- 
pas gotówki i biżuterji, robił ze- 


ślizgnęła; pseudo-agenta ujęto ł 
sąd okręgowy w Kaliszu 
skazał go na półtora roku 
wiezienia. 

Po odsiedzeniu tej kary udał 
się lJędrys ze swą kochanką do 
Lublina, Tutaj na targu Końskim 
uśpił chłopa, sprzedającego 
konia, i pobrał za niego na- 
leżną sumę. 

Posiadając gotówkę powrócił 
Jędrys do Lodzi, gdzie znowu po- 
czął myśleć nad zarobkami, płyną- 
cymi z naiwności swych ofiar. 

Przechodząc ulicą Zarzewską 
ujrzał Jędrys nowobudujący 
się dom.  Zorjentowawszy się 
w mgnieniu oka, że człowiek, któ- 
ry buduie w tak ciężkich czasach 
dom mieszkalny, musi posiadać 
większy zapas gotówki, wszedł da 
właściciela domu, któremu przed- 
stawił się, jako agent policji, i za- 
żądał okazania mu całej posiada- 
nej gotówki, wśród której miały 
się jakoby znajdować fałszywe 
banknoty. Przestraszony gos- 
podarz wyją! z kasy 200 ty- 


wnętrzne wrażenie bogatego szlach-|sięcy marek, klóre rzekomy 4- 


cica i z powodzeniem udawał hra- 
biego. W Łodzi otrzymał dwa 
pokoje w hotelu Savoy, gdzie 


gent kazał mu zabrać ze sobą. 
Obaj wsiedli w dorożkę i po- 
jechali do urzędu śledczego. <„Ję- 


otoczono hrabiego wielkim szacun-idrys wszedł na górę, a wystraszo- 


kiem. 
Tu jednak po pewnym czasie 


policja niemiecka poznała się na; 


całej maskaradzie i hrabia znalazł 
się pod kluczem. Ponieważ znale- 
ziono przy nim większą sutnę pie- 
niędzy, biżuterję, oraz rewolwer, 
sąd niemiecki skazał go na 
12 lat ciężkiego więzienia. 
Osadzony w Mokotowie, doczekał 
się wygnania okupantów i w roku 
1919 znalazł się na wolności. 

l znowu eks-katorżnik i 


unie-|hrabia przemierił się, przy” 


winnieni, wniósł podprokurator Ska-|bywszy do Łodzi, w urzęd- 


biszewski apelację do wyższej in- 
stancji. (bip) 


Czy ważne są zobowiązania 
w walucie zagranicznej? 


Zagadnienie powyższe, które 
posiada niesłychanie doniosłe zna- 
czenie dla naszych sfer handlo- 
wych i przemysłowych, będących 
w stosunkach z firmami zagra- 
nicznemi, znalazło rozwiązanie w 
orzeczeniu wydziału Il-go handlo- 
wego sądu okręgowego w Warsza- 
wie. 

Pierwszą tego rodzaju sprawę 
rozpatrywał sąd handlowy pod 
przewodnictwem sędziego Wróblew- 
skiego na skutek skargi powodo- 
wej adwokata Cz. Mejro, działają- 
dego w charakterze pełnomocnika 
spółki akcyjnej „United Baltic Cor- 
poration Limited London“, filja 
|polska z siedzibą w Warszawie, 
| (Marszałkowska 116). Wspomniana 
sp.akcyjna zawarła z kupcem war- 


i Piotra Pacuszka (Erancisz- szawskim p. A. akt kupna-sprzeda- 


ży towarm, za który p. A. nie za- 
płacił gotówką, lecz wystawił dwa 
weksle w marcu 1922r. na ogólną 
sumę 13 funt. szterl. płatne w dn. 
12 i 22 kwietnia r. b. 
Jak dotąd rzecz cała rozwija 
pan A. wszedł 
nabytego towaru, 
a towarzystwo angielskie zyskało 
gwarancję wekslową. Ale tu wystę- 


Łupem świętokradców padły: srebr- puje prawo wekslowe z całą jego 


ny kielich pozłacany, ofiarowany przez | surowością 


arcybiskupa, relikwie, oprawione w sre- 
bro, oraz około 5000 mk., znajdujących 
się w pięciu puszkach. Zawiadomiony 


o powyższem urząd śledczy wszczął |S 


energiczne dochodzenie, cełem wykry- | , 


cia świętokradztwa. (bip) 


i Ucieczka niebezpiecznego bandyty. 


i rygoryzmem. Nad- 
chodzi termin płatności, weksle nie 
są przez pana A. honorowane, na- 
tępuje protestowanie weksli przez 
United Baltic Corporation", aż 
wreszcie oporny kupiec pań A. 
zostaje pozwany o zapłacenie sumy 


Osadzony w areszcie komendy policji | diużnej. 


w Ostrowiu bandyta Piotr Ostrowski, 
3 zmyliwszy 
zbieśł w niewiądomym kierunku. (bip) 


Wypadki. 


Zagadkowy zgon. Na polach pod 
zynem znaleziono zwłoki żebraczki 


czujność strzegących 40, [krótko 


Pełnomocnik firmy angielskiej 
i jasno argumentuje przed 


sądem: 
„Mamy weksel protestowany, 
prosimy o zasądzenie sumy dłuż- 


nej“. 


Ale oto obrońca pozwanego, 


nie temuż za jego owocną pracę 56-letniej Jarcowskiej. Obdukcja zwłok | adwokat B. Rozenstadt, powołując 


ma polu zwalczania gruźlicy, prze- 
sylając życzenia dalszych sukcesów 
na tej niwie, oraz żywą nadzieję, 
fe praca magistratu m. Łodzi be- 
dzie wżofeim dla reszty samorzą- 
dowych instytucji. (bip). 


nie wykazała żadnych objawów gwal- 
townej śmierci. Sprawą tą zajęły się 
władze sądowo-policyjne. (bip) 


d Pożar. Wczoraj na posesji, nale- 
żącej do Fryderyka Vogla, przy ulicy 
zdj EL ę wybuchł pożar, pastwaą 
którego padły budynki gospodarskie, 


się na art. 6 ustawy „o naprawie 
finansów Rzeczp. pólskiej z dnia 
17 grudnia 1921 r. (Dz. U. Nr. 103; 
r. 1921), który to artykuł głosi: 
„wszystkie umowy zobowiązujące 
dwustronnie 


pS 
x 


N 


nika policji śledczej i z po- 


osób, oskarżonych przez b. władze 
niemieckie za podrabianie bankno- 
tów. Następnie przeniósł się 
do Kalisza, gdzie również żył z 


szantażu. Jednak noga mu się po- 


nemu kamienicznikowi kazał cze- 
kać w dorożce. Po chwili, wraca* 
jąc do dorożki zwrócił się „agent“ 
twarzą do klatki schodowej i głoś» 
no, niby odpowiadając komuś, za- 
wołał: „Przyidę, gdy będzie 
komendant trzeciej brygady” 
poczem wsiadł do dorożki, której 
polecił jechać do fabryki Heblera, 
gdzie miał jakoby aresztować jesz- 
cze kogoś, zamieszanepo w podobe 
ną alerę, 

Przybywszy na miejsce Jędrys 
polecił naiwnemu gospodarzowi, 
aby mu zostawił te „fałszy- 
we“ dwieście tysięcy marek 
i zawolał kogoś z fabryki. > 

Aresztowany słuchał rozkazu i 
wszedł do. fabryki, a Jędrys ttlotnił 
się. Obecnie jednak zostal on 
znów schwytany przez urząd śled- 
czy i osadzony pod kluczem. (bip) 


Z Z ZCP PE O O ET POCO ES "ZADAJE 


= wyłudzał pieniądze od 


winny być zawierane tylko w wa- 


ilńcie polskiej", żąda oddalenia po- 


wództwa. 

„W danej zaś umowie, dowo- 
dzi obrońca, jakkolwiek firma po- 
wodowa jest firmą angielską, to 
jednakże, mając tu swą filję, nie 
może być uprzywilejowana -wobec 
obywateli polskich. Ze względu 
jednak na to, że weksle te wyda- 
ne zostały z mocy tranzakcji kup- 
na-sprzedaży towaru, kończy swój 
wywód obrona, kupiec A. gotów 
jest zapłacić należną od niego su- 
mę w markach polskich według 
kursu giełdowego dnia zawarcia 
umowy, t. j. z marca 1922 r“. 

Sąd przychylił się, do wniosku 
obrońcy i powództwo „Uniled Bal- 
tic Corporation Limited London" 
oddalił oraz zarządził koszty sądo- 
we na rzecz podsądnego. 

Należy zaznaczyć, że różnica 
kursów wyniesie tu kilkaset tysię- 
cy mk. polskich. 


Loteria. 


Ciągnienie loterji 
na inwalidów. 


Główne wygrane. 


Dzień pierwszy. 
Mk. 100.000 n-ry: 30411 34183 
31000. 
Mk. 50.000 n-ry: 28604 344782, 
Mk. 25.000 n-ry: 75992, 162288 
257328 273549 292213 328982 75992 
Mk, 20.000 n-ry: 27982 36582 
57753 59516 194421. 


Mk. 10.000 m-ry: 3499 05937 
74172 130308 151014 154407 147515 
175974 371293 407681. 414250 
413886 456090 451289 194421 
371295 407481 413886 414250 
451289 464785. 

Mk. 5.000 n-ry: 10848 11888 


24056 53847 62747 71809 77346 


obywateli polskich 185020 87217 101990 116657 148045 
Eri 


286396 
337985 
164785 


268590 
316046 


196662 - 258900 
289572 308173 
382979 416051 450722 
10848 11885 20263 2456 49061 
53847 62747 71809 77346 85020 
87217 101990 116657 124491 148045 


196662 258900 268590  28639€ 
289572 3081738 316046 387985 
332979 416051 450722. 


Dzień drugi. 


ç. 100.000 nr. 482360. 
< 50.000 nr. 242260. 
+ 25,000 nr. 480112. 
Mk. 20.000 n-ry: 61151 266875 
444002. R 
Mk. 10,000 n-ry: 30690 35584 
88879 163243 175443 228493 286412 


333879 342351 342706 350856 
354301 44028] 474792 475087, 
Mk. 5.000 n-ty: 17775 27510 


35718 31056 73066 92963 92683 
120418 15801 210159 230233 236944 


242177 267024 287458 292881 
335498 353495 424860 458291 


468698 487472. 
Z W TEE EEN TY ETYCE 


Komunikat. 


Towarzystwo Muzyczne 
„Hazomir“ (Al. Kościuszki 


| Nr, 21). 


Dziś o godz. 4eej i jutro 
o godz. Seej 


r 7 
Próby ogolns 
pod dyr. Prof. Fajwiszysn. 


Przyjmowanie nowych człon: ~ 


ków do chóru odbywa się pod- 


Kupu,cie bilety skarbows 


BILET SKARBOWY 


to rachunak hieżący w kieszeni. 


Sobóta 14 pażdziernfka 1972 r. 


Górnośląscy zbrodniarze z „Oberlandu”, 


Sensacyine aresztowania w Monachjum. 


MONACHJUM, 13 październ = 
Aresztowania członków  „Oberlan- 
du” odbywają się pod zarzutem 
przygotowania morderstw i nakta- 
niania do nich, Uwięzieni usiło- 
wali wymuszać na członkach „O: 
berlandu* przestępstwa za pomocą 
pogróżek i terofu. 


MONACHJUM, 13 październ— 
Prokuratorja państwa przystąpiła 
do licznych aresztowań wśród na- 
zjonalistów bawarskich. Uwięzio- 
no głównie członków organizacji 
„Oberland ”, która teroryzowała tak 
długo Górny Sląsk przed rozstrzyg- 
nięciem i podziałem. Wśród aresz- 
towanych znajdują się głośni wów- 
czas „patrjoci”-teroryści, jak kapi- 
tan Roemer. Fritz Barthels, Ludwik 
Qesterreicher i Fryderyk Endres: 
Uwięziono ich na podstawie de- 


Warszawa. 


Telefonem od własnego korespondenta, 
—0— 


Takończenie strejen telefonicznego, 
Wojsko | policja w telefonach. 


(w) Przed wejściem do gmachu 
telefonów warszawskich, oraz we- 
wnątrz gmachu, dyrekcja wywie- 
siła wczoraj zawiadomienie nastę- 
pującej treści: 

„W myśl ogłoszenia z dnia 9 
b. tn. zarząd ielefonów zwalnia 
wszystkie pp. telefonistki i przy- 
stępuje do angażowania nowego 
personelu. Te z byłych pp. tele- 
fonistek, które są zadowolone z 
pracy i chcą sumiennie i gorliwie 
pracować w przyszłości, a przy- 
stąpiły do zmowy bez należytego 
zastanowienia, tylko pod wpływem 
elementu  destrukcyjnego, mogą 
starać się o powtórne przyjęcie 
ich i składać odpowiednie pisemne 
podania do zarządu telefonów”. 

£ 

Wczoraj rano wszedł na stację 
ieleionów dyrektor Olędzki a za 
nim oddział policji i wojska ze 
służby łączności, 

Dyrektor Olędzki zawezwał c- 
becne na stacji telefonistki do 
opuszczenia sal, lecz obecne wów- 
czas na dyżurze panie odpowie- 
działy na to odmownie, wobec 
tego służba łączności zasiadła przy 
aparatach, przy tych 


zaś ekspe- 
dycjach, które obsługiwały. telefo- 
nistki stanęła policja. Inny oddział 
policji zajął stanowisko u wejścia 


nuncjacji, które wpłynęły z kół 
nacjonalistycznych, Mianowicie od 
pewnego czasu jeden odłam „Ober- 
landu” zaczął uprawiać zwyczajny 
bandytyzm, wskutek czego doszło 
do rozdźwięków i do wzajemnych 
denuncjacji. 


MONACHJUM, 13 paździerńn.— 
Jeden z przywódców „Oberlandu” 
został skazany za nakłanianie 
członków do napadów bandyckich 
ma samochody turystyczne, które 
krążą między Monachjum a Obe- 
rammergau. Uwięzieni teraz na- 
cjonaliści znajdują się pod podob- 
nemi podejrzeniami, 

Ponadto prokuratorja posiada 
dowody, że „Oberland” zamierzał 
w najbliższym czasie wykonać ca- 
ły szereg mordów politycznych. 


na dole w bramie, Wobec tego 
telefonistki nie mogą zrobić (do- 
słownie) żadnego kroku bez asy« 
stencji policjanta. Nie mogą rów- 
nież wyjść z gmachu, a gdyby 
mogły, to nie moga powrócić. Po- 
łożenie wytworzone w ten sposób 
spowodowało konieczność zwróce- 
nia się do rninisterjium zdrowia z 
interwencją, co też  telefonistki 
uczyniły przez specjalną delegację. 


Około godz. 10 zjawiło się na 
stacji kilkadziesiąt  telefonistek 
wojskowych, które, jak to wyjaśnił 
obecny na stacji porucznik wojsk 
łączności, małą obsługiwać 
aparaty rządowe, co jak wiadomo, 
telefonistki stacji robią i robiły 
podczas strejku bez przerwy. Abo- 
negci prywatni nadal nie są łą- 
czeni. 

Jeżeli rząd innych sposobów z 
likwidowaniem streiku nie ma, to 
środek zastosowany obecnie nie 
zdaje się prowadzić do celu. 

+ 


k * 
„= Wczoraj po 4 dniach o godz. 
5,30 po południu zakończył się 
strejk w telefonach w Warszawie, 
*Telefonistki przystąpiły do pracy. 
Obie strony przyjęły warunki, po- 
stawione przez min. Darowskiego 
na odbytej wczoraj wspólnej kon- 
ferencji, Warunki te są następu- 
jące: 1) natychmiastowy powrót 
do pracy; 2) lata pracy w firmie 
„Cedergren” będą całkowicie za- 
liczone; 3) utworzona będzie ko- 
misja, która w ciągu 3 miesięcy 
opracuje ustawę kasy emerytalnej; 
4) umowy zbiorowe obowiązują 


nadal; 5) nikt za strejk nie może 
być wydalony. 

O godz. 6 wieczorem oddziały 
policii i telefonistki wojskowe o- 
puścili gtnach telefonów. 


Powrót Messajówny na scenę. 


(w) Za pare dni teatr „Nowo- 
ści” wystepuje z najnowszą ope- 
retką Kalhmana, „Bajaderą”. 

Sensacją sezonu oneretkowego 
bedzie powrót na scenę p. L. Mes- 
sal, która po człeromiesłecznej ak- 
stynencii scenicznej znówu nowra* 
ca na deski teatru „Nowości”. 


Na nauczanie powszechne. 


(w) Jak się dowiadujemy, rada 
szkolna okręgowa m. st, Warszawy 
ma wkrółce otrzymać dodatkowy 
kredyt dla komisii głównej, no- 
wszechneso nauczaniu w wysokości 
5 milionów mk. przyznany lei w 
swoim czasie przez warszawską 
radą miejską. 


1e głafęgiyki mntomot Jawo. 


Jak niedawne są czasy, gdy 
wszystkie automobile były na woj- 
nie. Ten pobór aut nie pominał 
żadnego kraju przvimuiącego u- 
dział w wojnie światowej. 

Wiele z nich zoinęło, niektóre 
wróciły iako inwalidzi, a tymcza- 
cem przemysł nieustannie pracował, 
by zapełnić luki. 

Dziś życie pulsuje ze stokrot- 
nie zwiększoną szybkością. Maszy- 
na znów zwyciężyła, na ulicac 
miast znów śpiewaią syreny, huczą 
trąby, gwiżdża, beczą i -trąbią te 
wszystkie niezliczone auta, które 
niezbędne są by podtrzymać ruch 
nowoczesnego środowiska wielko- 
miejskiego. 

Wszystkich jednak wyprzedziła 
Ameryka. Na całej ziemi znajduje 
się około 13 milionów aut, z tych 
11 mili. należy de Ameryki. 

Gdy w Stanach Ziednoczonych 
na każdego dziesiątego mieszkań- 
ca przypada afito, ta w Anglji do- 
piero na każdego 91, a we Francji 
na każdego 176, we Włoszech na 
690, w Belgji 228. w Danii 131, 
w Śzwajcarji na 291, w Norwegji 
na 184, w Szwecji na 408, w Ho- 
landji na 502, a w Niemczech na 
każdego 660 mieszkańca. 

W Stanach Zjednoczonych licz- 
ba aut wzrosła z półtora miljona 
do 11 miljonów. 

Przemysł amerykański pomimo 
to pracuje dzień i noc nad powięk- 
szeniem liczby wehikułów motoro- 
wych i gotów jest zaopatrzyć w nie 
nietylko swą ojczyznę ale całą ku- 
lę ziemską od bieguna do bieguna. 


Wr. 282 


Przygałowania o nronzysłości | ine cza aa? 


koranńesinych, Ostatnie dwa dni! 


BUKARESZT, 12 października. {sta N i 4 | sen 


Russpress. — Swiatynia, w której 
ma siè odbyć uroczystość korona: 
ermi Art już płn A w dramacie 6 akt, p. t 343—1' 
oświęcenie jej o 0 $ -g0 ~ 
października. g 4 dk „Straceńcy z nad Adrji" 
Na pośwłęceniu byll obecni: 
infant Alfons w imieniu króla 
Hiszpańskiego, od Holandji dele- 
gowani byli — minister dworu 
królewskiego i 2.ch znaczniejszych 
arystokratów; od Japonji — ber- 
liński poseł rządu japońskiego. 


Operetka 
„SCALA o 


2 pożegnalne przedstawienia 
Dziś i jutro 


„Księżniczka Gzardaszka” 


Niedziela o g. 3 po poł. = m: 
Dziewczę z Jlolandji" 


z! > 
ZW s; 


LBATROS" ; 
99 LAS i 
W niedzielę, dn. 15 b. m, 

godz. 8 wiecz. odbędzie się 


i w Sell Filharmonii, Nzjelna 20, $ 
WIELKI 


Wieczór Literacki | 


„ALBATROS* 


Udział biorą: Udział biorą: 
U. C, Grynberg, autor „Moflsta” 
O, Warszawski, aut „Szmnglarzy* gą 
$ E. Horowicz 
Wr. Waintraub, 
lb M, Najman; 
». Szwarc. 


Bilety do nabycia przy kasie 5 
Y Filharmonji,  359—1 p 


Rabonok 23 milionów marok, 


Na stacie kolełową Olkusz przy- 
był pociagiem z Krakowa urzędnik; 99 
olkuskich zakładów wyrobów ema- 
liowanvch p. Bolesław Gnatowski, [f 
przywożąc ze sobą 34 miljony mk. || 
na wypłaty. 

Gdy p. Gnatowski zdążał w a- 
syście trzech robotników do fabryki, 
został napadnięty przez bandytów. 
|Ciężko ranny w pierwsi, p. Gna- 
|towski padł na ziemię. Łupem ban- 
dytów stały się 23 miliony marek, 
gdyż z 11 milionami jeden z To: 
botników zdołał zbiedz do fabryki. 

Bandyci zbiegli do lasu. Pościg 
policyjny trwa. 


Ceny zniżotne 


ABY 


oŃ 


J : 
2 kabaren ertystyrznogo „AA-NA-NU". 


Program NM 2 łódzkiej nadseenki 
cieszy się ogromnem powodzeniem, Wi- 
downia tego sympntycznego tentrzyku [gl 
bywa stanie zapełniona. Rozbawłonn jh 
publiczność gorąco oklasknie Karola jg 
Hanusza w świetnie śpiewanej płosence 
„Nie płacz” — A. Własta. Aktualne 
ntwory Redena pobudzają publiczność 
do ciągłego śmiechu, a znakomita nara 
taneczna Trnzzi Velte wywołuje podziw 
I zachwyt na sali. Reszta zespoła, Zi- 
mińska, Orsznńska, Korsrówna, Rie 1 Joe 
w żywem słowie 1 tańon BA gorąco 


p . « 3 , 
oj Wo pad ce RUPER Wieczorny 


4 


zytajcie 


AA Tern 


Tanio Wygoć nie 


Dla inteligencji 
Na spłatę ratami! 


Towary wełniane, jedwabne, chustki, sweatry, obowie, uarnitury 
na obstalunki i t. d. wszystko wyłącznie w dobrych gatunkach 
poleca 


Wygoda" Łódź, Zawadzka 24, I p. front 


Wygodnie 356 —4 Tanio 


1 


5 ar a 
M a A 
FAG SPINE, 
S ONV 
4Ę OW 


ka Czekolady 


398) LA SEE 
3% uzy 
32 * 


przy ul. Piotrkowskiej nr. 128. | od 4 do 7 po poł. 


Buchalterka= 


bilansistka 


mieckim, francuskim, angielski 


Oferty do „Głosu* sab „W. ©.” 


14347—1 


i WEG = zaa 


348—1 | 


Zawadzka Aĵ 23. 


Zapisy dzieci obojga płci od lat 4 do 7 
przyjmuje kancelarja codziennie od 10 do 1:gowa 


2 UWAGAUV 2 


Nadszedł więksżv transport zagranicznych farb 
do włosów w różnych kolorach 


GABINET KOSMETYCZNY 
władająca językami: polskim, rosyjskim, nie- PAULINY ZYLBER, Łódź, M. Kościuszki 22. 


| iskin pisząca na 
maszynie—fwagmie zmienić posade. 


A POOOE© CZYTAJCIE Pezeez 


a „Kurjer Wieczorny" 


| ZAKŁAD FREBLOWSKI Pokój z Kuchnia mamana 


EDEL K. Wolfsonow 


ma zaszczyt zawiadomić Szanownych Odbiór- 
ców, że w sobotę, 14 b. m. o g. 1 po poł. 


otwarta zostanie FILJA' 


wyjazdu. 
Polskiego* 


-m -c 


Oferty 


Futr 


skrzynie różnej 


| okna 


N 109, prawa oficyna, [I wejście, perten‘ 
s 44% 


á | 


= Kompletnie umeblowane oddają 


82 i nżywane. 
828—2 miękkie, Garbowanie i odświeżanie. Lipowa 
N 638, R. Lewandowski. 


Do spszedaniaj „ FUCHS. 


54*—1 2 maszyny do szycia i 1 do obrabiania dzin- 

Irek, 3 wózki ręczne, beczki dębowe iod słedzi,, 
wielkości i 
puszek l margaryny. Obejrzeć 


(E 


z powodu 


do „Qłosa | 
. -j 
T PŚ FB 


tarbuję Nr. telefonu 


Po zostają | akKwizytora ogłoszeń 


sub, „M. 2% 


farbowaniu 


znaczna  żlośćj 


| Piotrkowska 50. 
Piotrkowska: SETE SRK Ohaa BA 


2--4 po poł, 


205— 13 


M 283 


Misja pana Herriot w Rosji. 


Co | oświadczył dziennikarzom francuskim 


Sobota 14 października 1922 r, 


Realizacja układu w Mudanii. 


KONSTANTYNOPOL, 13 paź-| wości użytych będzie 7 batalionów 
dziernika (Pat), Generałowie koa:| piechoty i dwa szwadrony kawa- 
licyjni postanowili wysłać do grec- |lerji, włosi prócz tego zajmą sze- 
kiego dowódcy wojskowego w |reg miejscowości wzdłuż prawego 


w Warszawie. 


Rodosto gen. Nidora delegację, 


Optymizm mera Lyonu. — Bolszewicy porzucili teze|celem omówienia sprawy opnsz- 


komunistyczną. — Współpraca ekonomiczna francusko» |Czenia Tracji 


rosyjska. — Sowlety uznałą 
wiecki jest silny. — Francja 


WARSZAWA, 13 października. 
(Telef. od naszego koresp.), Pan 
Herriot, mer Lyonu, w czasie swe- 
go jednodniowego pobytu w War- 
szawie przyjął wyłącznie grupę 
dziennikarzy francuskich i odbył z 
nimi dłuższą rozmowę, z której te" 
lację poniżej streszczamy: 


Pan Herriot rozmawiał z Łuna- 
czarskim, Krassinem i Sokolniko- 
wem, jeździł do Niżniego-Nowgo- 
rodu, gdzie na jego cześć grano 
trzy razy Marsyljankę, Pan Hert- 
riot stwierdza, że w sytuacji Ro- 
sji, od czasu rewolucji zaszły 0- 
gromne zmiany. Zycie powraca 
szybko do normy, nowa polityka 
ekonomiczna sowietów jest rzeczy- 
wistością. Rosja, mówi, jest mło- 
dem państwem, które walczy z 
trudnościami tworzenia nowego 
życia. 


Rząd sowiecki zwraca własność 
właścicielom. Komisarz finansowy 
p. Sokolnikow oświadczył panu 
Herriot, że właściwie fuż ylko na- 
cjanalizacja ziemi utrzymała się w 
całości i tọ tylko w zasadzie, gdyż 
nowy dekret oddał ziemię włościa- 
nom we władanie, a różnica mię= 
dzy własnością a władaniem polega 
o na prawie  spadkobrania. 

owe prawo zresztą” przewiduje 
spadkobranie do 10.000 rb. w zło- 
cie. Bolszewicy porzucili tezę ko- 
munistyczną; własność nieruchoma 
jest uznawana, o ile właścicici po- 
dejmuje się reparacji. 

„Zdając sobie sprawę z tej sytu- 
acji należy wynaleźć formułę dla 
«rspółpracy ekonomicznej francus- 
Ko-rosyjskiej. Dwaj francuzi pod- 
pisali już ciekawe kontrakty: jeden 
dotyczy przemysłu, a drugi budo- 


długi rosyjskie. — Rząd sa- 
musi poprzeć Rosję w spra- 


wie Konstantynopola. 


wy domów, z całkowiłem prawem 
własności na lat 60, 

Francja oczywiście chce uzna: 
nia długów rosyjskich. Pan Her- 
riot twierdzi, że Rosja sowiecka 
jest gotowa do uznania tych dłu- 
gów, ale na razie niema ich czem 
zapłacić, Rosja chce wywozić- su- 
rowce i kupować przedmioty pierw- 
szej potrzeby. 


przez wojska greckie. 
Francuzi mają obsadzić Adrjanopol, 
Kirkilissę, Lillo-Burgas, anglicy zaś 
Rodosto, Kieszan, Usum i Kop,y, 
a włosi Sorlu i inne. Do obsa- 
dzenia wszystkich tych miesco- 


Rosia, a sprawy wschodnie, 


MOSKWA, 18-go października 
(Pat). „Izwiestja*, omawiając w 
artykule wstępnym kwestje Bliskie- 
go Wschodu, zastanawiają się nad 
przypuszczeniem prasy angielskiej, 
że Rosja wzamian za dopuszczenie 


brzegu Maricy. 


PARYZ, 13 października (Pat), 
{Oficjalny tekst układu, zawartego 
(w Mudanji, nadszedł dziś dn Pa- 
tyża. Rząd grecki zawiadomił, że 
w najbliższych trzech dniach pod- 
pisze układ, 


maga się nietylko formalnego do- 
puszczenia jej do udziału w kon- 
terencji pokojowej w sprawach 
Wschodit, lecz cò więcej, Rosja do- 
maga się powzięcia przez konfe- 
| rencję decyzji, odpowiadających in- 
teresom Rosji. Za to Rosja nie 
potrzebuje czynić żadnych kon- 


Rząd sowiecki jest silny, co do|jej do konferencji pokojowej be- cesji, albowiem interesy jej naBli- 
tego niema żadnych wątpliwości. | dzie musiała poczynić państwom skim Wschodzie nie są sprzeczne 
Francja powinna wysłać do Mos-|sprzymierzonym szereg ustępstw z interesami Anglji, zainteresowa- 


kwy delegację, a rosyjska delega- | natury 


ekonomicznej. „Izwiestja” 


nej w uspokojeniu wszelkich kon- 


cja winna przybyć do Paryża. Do-|stwierdzają, że Rosja sowiecka do- fliktów na Bliskim Wschodzie. 


pomoże to do rozwiązania trud- 
ności, które dzielą Rosję i Fran- 
cję 


Sprawa Konstantynopola jest 
jasna. Rosja powinna brać udział 
w rozstrzygnięciu tej sprawy. Fran- 
cja musi poprzeć Rosję w tej kwe- 
stji, zresztą Rosja chce tylko za- 
bezpieczenia wolności 
wcale nie sięga po Konstantyno* 
pol. Wpływy niemców w Rosji 
nie sięgają daleko. Rosja czeka 
na Francję i to jest najważniejsze. 
Nie chodzi na razie o uznanie 
rządu sowieckiego de jure, a o na- 
wiązanie stosunków handlowych i 
intelektualnych. 

Już teraz w Moskwie wystawia- 
ne są sztuki francuskie, a komi- 
sarz Łunaczarskij powiedział panu 
Herriot, że chciałby usłyszeć nową 
muzykę francuską, Francja zaś po- 
winna zapoznać się z młodą lite- 
Iraturą rosyjską, która po rewolucji 
„jest bardzo interesująca. 
+. Te wszystkie 


p. Moriez 


nazywa  optymistycz- 
nemi. : 


Zainteresowanie podróżą w Paryżu. 


PARYZ, 13 pażdziernika (AW). ukazał się w „Rzeczypospolitej“. 
„Teinps”, w 


Z największą niecierpliwością ©- 
czekują tutaj powrotu Herriota z 
Moskwy. Świadczy to o wielkiem 
znaczeniu, jakie w kołach zaintere- 
sowarrych przypisują tej podróży. 
Dzienniki przewidują, że 


pobyłu w Warszawie, złorzy 


czerpującą deklarację, wyjaśniającą 


jego pogląd na podjęcie stosun= 
ków handlowych z Rosją, 

W prasie paryskiej pojawiły się 
dzisiaj 2 artykuły o stosunkach w 
Rosji. Jeden z nich „Petit Pari- 
sien* napisany jest przez H. Ku- 
charskiego, już dwa tygodnie tèmu 


MAX BROD. 3) 


Odkupicielka. 


Djalog hefbry. 


(Ciąg dalszy). 


On: Proszę nie mówić tak 
prędko. Ledwie mogę ża pani słó- 
wem podążyć. 

Ona: Radabym skończyć tę 
opowieść jaknajprędzej, Jednego 
tu, drugiego owdzie dosięga chłosz- 
cząca myśl ò niesprawiedliwości. 

Włenczas to zrozumiałam: wszy- 
stkp, cokolwiek wojna ta przynio- 
sła niewiarogodnego, straszliwego, 
to właściwie wywarła ona tylko na 

jeszczochów losu, naa ludzi boga- 
yćh. Gdyż inni cierpieli już i 
przed wójną los równie okrutny. 
Wszelkie owe udręki głodu, zimna, 
cziwania po nocy, pracy aż do 
wyczerpania sił = to, co ludziom 
zamożnym dało się we znaki pod- 
czas wojny, na czas krótki, i przy 
wysoce patrjotycznem  uzasadnie- 
niu, to — wiaśnie ciż sami ludzie 
zamożni, od czasów niepamiętnych, 
łuko tbwałą, nieodpartą dolę, zawie- 
sili nad płowami swoich słabszych 
braci. 

Nawet ów grad pocisków, gro- 
za bezpośrednia śmierci, czyliż 
dzień po dniu nie Czyha na gór- 
nika, na pokrywacza dachów, czyż 
nie ściga każdego robotnika przv 


Herriot, | 
jak już zapowiadał w czasie swego ' 


' Drugi artykuł podaje 
którym autor powiada, że w Rosji 
sympatje dla Francji i francuzów 
pod żadnym względem nie wy- 

| marły. 


Te i tym podobne wiadomości, 


- wywierają wpływ na opinję pu- 
bliczną, co nie pozostanie bez zna- 
„czenia w toku dzisiejszej dyskusji 
i nad polityką zagraniczną, w rozpo- 
"czynającej się dziś sesji parlamentu, 


kole rozpędowem przez całe życie 
tem samem  niebezpieczeństwem, 
jakiemu żołnierz ulega tylko w o- 
kresie wyprawy? Teraz może pan 
sobie resztę sam już doznać. 
On: Niezupełnie. 
Ona: Prawda, zapomniałam 
jeszcze jedno. Byłam wtenczas 
bardzo uboga, i rodzinę miałam 
niezmiernie ubogą. Lecz siostra 
moja chodziła na uniwetsytet, Roz: 
mawiałam z nią często O tych rze- 
czach. Istnieją, rzekła mi, pewne 
plony, pewne skomplikowane po- 
mysły wyzwolenia ludzkości, trze- 
baby atoli mieć  niewiarogodnie 
dużo pieniędzy, aby je wypróbo- 
wać. A jeszcze więcej, aby je u- 
rzeczywistnić. Pieniędzy nie mia- 
łam wcale, Czyżby i to stanowić 
miało monopol bogaczów: praca 
dla szczęścia ludzkości? — Lecz 
ja posiadałam coś innego; swe 
piękne ciało. Pomysł pochodzi 
odemnie, nie zaś od mojej siostry. 
Jest to rzecz jedyna, z której jes- 
tem dumna. Siostra wtenczas rze- 
kła mi tylko tyle, że należałoby 
kędyś nabyć kawał ziemi i powo- 
łać do życia nową, sprawiedliwą, 
swobodniejszą organizacj? zawodów 
tudzież państwa, opartszy ją na 
doświadczeniach o wielkiej skali; 
gdzieś daleko, zdala od policji eu- 
'ropejskiej i od waszych, panowie 
dyplomaci, zamachów, iżbyście wy* 
tropić nie zdołali grożącego wam 
niebezpieczeństwa, gdzieś tam, po” 
¿wiedzmy, w Azji Środkowej, na 


cieśnin i|59 


Szczegóły angielskiego planu 
reparacyjnego. 


BERLIN, 13 październ. (AW).—' 


Prasa podaje szczegóły angielskie- 
planu reparacyjnego. Przewi- 
duje on udzielenie Niemcom 5-let- 
niego generalnego moratorjum, pod 
warunkiem, że Niemcy wystawią 
swym wierzycielom weksle skar- 
bowe, z terminem 5-letnim. Każde 
z państw koalicyjnych będzie mo- 
gło spieniężyć przypadające na nie 


O mmedlnia w Angli 


Przed pały rap koalicii 
rządowej. 

LONDYN, 13 października. Na 

ierwszym planie zainteresowania 

kół politycznych, znajduje się dalej 

przesilenie rządowe, które chociaż 


wywody pana i buchło, 
Herriot obecny w czasie rozmowy OH EE AE TAH 


sprawozdawca „Journal de Pologne“ | W ko. 


aga jednak z nieodpartą tezę 
ach parlamentarnych oświad- 
czają, iż król prawdopodobnie oso- 
biście otworzy parlament. 

Ogólnie panuje przekonanie, iż 
obecnie nadszedł kres koalicji rzą- 
dowej. „Times* jest zdania, że 
parlament mie będzie już wcale 
zwoływany i że zostanie przedtem 
jeszcze rozwiązany. Sami ministro- 
wie jednak zaczekają, zdaniem te- 
go dziennika, aż do zasadniczego 
rozwiązania sprawy wschodniej i 
uchwalenia zatwierdzenia przez 

arlament angielski konstytucji if- 
andzkiej, nad którą obecnie roz- 
prawia parlament w Dublinie, 

Za najważniejszą rzecz uchodzi, 
jak się zachowują unjoniści. „Ti- 


mes" i „Morning Post* uważają za, 


rzecz dość pewną, iż unjoniści po- 
stawią wniosek, sprzeciwiający się 
dalszemu popieraniu koalicji rzą- 
dowej. 


przestrzeni wielu mil kwadrato- 
wych... 

On: Co za dziecinne utopje! 
Nie chcę ich słuchać nadal. Za- 
pominasz pani o najważniejszem, 
co mieć należy przed oczyma, mó- 
wiąc o tego rodzaju fantazjach: lu- 
dzi uszczęśliwić niepodobna, i nie 
jest to wogóle zadaniem rządu u- 
szczęśliwiać kogokolwiek. 

Ona: Uwagi godny epigramat 
ze sfer rządowych. 

On: Idę dalej. Treść życia 
wogóle nie polega na tem, aby 
kogokolwiek uszczęśliwiać. Czło- 
wiek ani powinien ani może być 
szczęśliwym. Cóżby pani poczęła 
z ludzkością szczęśliwą? Cóżby 
się potem działo? Nic, nic, cier- 
pienia i nędze, udręki i potrzeby, 
oto są korzenie siły ludzkiej; w 
nich spoczywa prawdziwe powoła 
nie, godność naszego rodzaju. 

Ona: Wybrałeś pan bardzo 
niezręczne miejsce, by głosić as- 
cezę, 

O Góż z tego? 
żaden Zarzut, 

Ona: Nie chciałam wcale sta- 
wić panu zarzutu, pragnęłam tylko 
skłonić pana do przejścia ku właś: 
ciwemu celowi pańskiej wizyty. 

On: 
pokoju. 

Ona: Czego lękasz się, nie- 
spokojnie spoglądający panie? 

On: Tego właśnie, co chce 
pani swemi słowy w tej chwili u- 
trącić. 


Nie jesł to 


a 
| 
1 


1 


Pani mię nabawia nie-! 


weksle, gwarantując ich spłatę. 
Projekt angielski przewiduje szcze- 
gółowe przepisy o kontroli finan- 
sów niemieckich pieniędzy papie- 
rowych według własnego uznania. 
| Prasa frankfurtska wypowiada 
"zgodna opinję, że nowy plan an- 
gielski w żadnym razie nie może 
liczyć na przyjęcie go przez Fran- 
cję w obecnej tormie. 


„Daily Telegraph" dowiaduje 
się, iż Lloyd George w tym wy- 
padku nałychmiast ustąpiłby, tak, 


bez poparcia skoalizowanych libe- 
rałów. 

W ten sposób obie partje koa- 
licyjne, będące zwolennikami bę 
Georgea, t. j. unjoniści i narodo-! 
wi liberali, będą się w czasie wy- 
borów zwalczały. 


Tragedja oficera. 

KIELCE, 18 października. (Tel. 
wł.) — Onegdaj całe Kielce poru- 
szone zostały tragedją, jaka roze 
grała się w rodzinie oficera W, P. 

Por. Józef Piotrowicz zastrzelił 
z rewolweru 25-letnią żonę Jadwi- 
gę i roczną córeczkę a następnie 
celnym strzałem w głowę odebrał 
sobie życie, 

Powodem rozpaczliwego czynu 
było, iż wskutek “intryg pożbawio- 
ny został mieszkania i zmuszony 
(był z rodziną mieszkać w wilgot- 
tej i ciemnej norze, Pod wpływem 
rozstroju nerwowego pozbawił ży- 
cia całą rodzinę. / 


Ona: 
gdy posuwać się dalej. Warunki” 
jest to szczytem  nieprzystojności, 


dość mocno w świadomość pańską 
wrażone, O nic mi 
chodziło. To było zadaniem na- 
szej rozmowy. 

On: Jednakże przedłem do- 
tknęła pani pewnego chorego punk- 
tu w mojej „duszy, a właściwie 
wielu takich punktów. Pozwól mi 
pani zatrzymać się choć na je- 
dnym. 

Ona: Moim to jest zawodem, 
aby gościom nie odmawfać ni- 
czego. 

On: Wspomniała pani o ży- 
dach i o „szczerej hałastrze". Py- 
tanie to dotyka mię osobiście, Mu- 
si to pani wiedzieć, że ja, rzecz 
prosta, nie odmawiam pewnego 
znaczenia czynnikowi  dziedzicz- 
ności i krwi. 

Ona: Bardzo łaskawie. 

On: Nie, chciałbym zacząć 
inaczej: Zacząć od pani samej, 
Otóż, to wszystko, co powiedzia- 
łaś mi pani o swem życiu wyra- 
chowanem i obcem rozkoszy in- 
dzieź o celu swych oszczędności, 
to właśnie było coś najbe dziej 
odpychającego, co się da w tym 
przedmiocie wymyśleć. Wypowiem 
ipai otwarcie swoje zdanie, Każ- 
da z pani koleżanek, po północy 
wyciągająca swe grube łydki na 


LLL ZA i m a w 


celem zaprowadzenia oddziału hurto« 
wego z kapitałem od 10 do 20 miljo- 


i zina 
iż unjoniści musieliby rządzić sami j E Sli Ph a pae RADA 


moje oraz pańskie zasady zostały | 


więcej nie] 


Do dobrze prosperującego deta- 
licznego interesu manufakturowego, 
znajdującego slę w centrum miasta 
poszukuje się 


wspólnika 


nów mkp. Oferty sub, „Hurtownia* 


do Adm. „Głosu Polsk." 189—3 


Kronika wyborcza. 


Metody agitacyjne chjeny na 
Wołyniu. 

Donosiliśmy niedawno, że ro- 
syjskie zjednoczenie - narodowe w 
Łucku, które powstało z czarno- 
secinego związku imienia Michała 
Archanioła, postanowiło głosować 
na listę chjeny. Dowiadujemy się 
teraz, że delegaci owego zjeduo- 
czenia rosyjskiego p. Bielajew i, 
Zieleńskij po pertraktacjach z chje- 
ną, podpisali z nią umowę, na mocy 
której wzamian za głosy rosyjskie, 
chiena zobowiązała się do pode 
trzymywania w sejmie żądań i 
interesów frosjan w Polsce, Na 
liście chjeny od rosjan będzie 
kandydował w okręgu łuckim p, 
Zieleńskij, „istinno ruskij poliak”, 


$ 

Chjena "na Wołyniu ogłosiła 
odezwę do wyborców w językach 
polskim i ukraińskim, w której 
między innemi pisze : „Głosujcie 
na listę chrześć. związku jedn, 
nar., na której nie ujrzycie obszar- 
ników i panów”, a jak na złość 
na liście jest kilku nawet miej- 
scowych właścicieli ziemskich. 


Z okręgowej komisji wyborczej. 

Na posiedzeniu okręgowej ko- 
misji nr. 13 pod przewodnictwem 
sędziego Witkowskiego postano- 
wiono, przychylając się do wnie« 
sionych podań, zwolnić z manda- 


arola Zalc= 
weila, 

Pozaiem zwolniono z nałożo- 
nych kar Bronisława Grajnerta, d-ra 
Zygmunta Golca, p. Orchulskiego, 
Abrama Gringlasa, Aleksandra Wen- 
de, Kazimierza Malczaka i Florja- 
na Urbanowicza. Zwolniono rów= 
nież z mandatu Bolesława Kotkow= 
skiego i zmniejszono grzywnę do 
mk. 1000 Alfredowi Reszke. 

Nałożono kary po 200.000 mk. 
na Benjamina Wienera, Szlamę 
Posnersohna, Henryka Kafiemana, 
Benjamina Grzesla i Hirsza Ze- 
berga (po raz wtóry). bip. 
Lista nr. 12 Centrum polskiego. 

Wczoraj o godz. 10-ej rana 
rozpoczęło się posiedzenie pań- 
stwowej komisji wyborczej pod 
przewodnictwem generalnego ko- 
misarza p. Bresiewicza. Komisją 
postanowiła skreślić część nazwy 
listy nr. 12, mianowicie zamiast, 
jak to było ogłoszone w „Moni- 
torze" „Lista nr. 12 narodowego 
zjednoczenia ludowego“ ustalono, 
że nazwa listy nr. 12 będzie 
brzmiała „Lista polskiego centrum“. 


Nie mam zwyczaju ni- | Tak, natomiast, inądrą być, jak pa- 


ni, tak pewną siebie i świadomą, 


jeką tylko można wyobrazić sobie, 

Ona: Pan nie mówi mi wic 
nowego. Sama wielekroć przemy 
ślałam to samo. 

On: I dla mnie cały ten splot 
czuć nie jest nowością. Oddaw= 
na obserwowałem to wszystko na 
sobie. Tę dobitność rozstrzygnięć, 
tę nadmierną nieprzyjemuą dobit- 
ność, ten bezwstyd chciałbym po 
wiedzieć, to niechlujne żydowskie 
coś, dla którego żadne słowo wsirę- 
tu nie jest dość silne, to, Co na- 
wieki spycha nas w „hałastrę", jak 
sama się pani wyraziłaś, — to — 
o jakżebyim chciał wyrwać to ze 
swej piersi, to haniebne dzidzic= 
two swego szczep, wyrwać i 
wdeptać je nogami w ziemię! U 
pani wystąpiło to w postaci dla 
minie szczególnie  odstręczającej, 
aczkolwiek i w tem odcieniu mie 
jest mi ono obce, — w tym od- 
cienia zbawcy Świata i odkupicie= 
ln Świata; który tak chętnie na się 
bierzemy, w  najnieprzyzwoitszy 
sposób rolę tę uprawiając. Nie ii» 
żywam ja tutaj tego słowa: niee 
przyzwoity, szalbierski w znacze« 
mu grubo-materjalnem. Intence 
fasze są uczciwe, składamy siebią 
istotnie na ofiarę, — nikt jednak 
sątpić nie może, że owa właśnie 
uczciwość, owo samopoświęcenię 


stole w Moulin Rouge, postępuje |! i J WCC 
przżyzwoiciej od pani. Postępuje jest w tem wszystkiem rzeczą naj 
bowiem bez. rozwagi, naturalnie. |"ulutuiejszą, Niechże pam wytłu 


Smiech. 


Zawód EE staje się 
z każdym dniem uciążliwszy, gdyż 
zdolność i gotowość do wesołości 
zupełnie zanika. Jakżeż smutny jest 
los artysty kabaretowego! 

„Ztipełnie nie warto pracować", 
skarży się taki strapiony humo- 
rvsta. Publiczność zdaje się nosić 
opancerzone kamizelki, wszystko 
odbija się, jak od płyty stalowej. 
Ludzie siedzą w teatrze, czy kaba- 
recie, jakby w poczekalni dentysty. 
Dawniej śmiano się przy najbłah- 
szym żarcie, dzisiaj Śmiech się eg- 
zekwuje, albo wywołuje zapomo- 
cą podstępu, prawie szantażu, Lu- 
dzie przychodzą na widowisko aby 
się Śmiać, ale nie czynią najmniej- 
szego wysiłku w tym kierunku — 
zwalają wszystko na strudzone bar- 
ki człowieka na scenie. Cóż po- 
zostaje takiemu męczennikowi? 
Musi śmiać się z nich, śmiać się 
długo i z naciskiem, gdy tymcza- 
sem oni przypatrują się temu z 
chłodną rozwagą i bez odrobiny 
sympatji. Naprawdę, że przyjemniej 
byłoby rąbać drzewo. 

Zadna gaża nie wynagrodzi tych 
strasznych trudów, nawet gdyby 
„równała się płacy ciężko praciiją- 
"cego górnika, czy palacza okręto- 
wego. 

Pracujący w trudach i znoju hu- 
moryści, cześc wam! 


Tam, na widowni panuje groza.| w Paryżu, w Berlinie, 


stępuje po nim taki stan duszy, w 

którym najbłahszy powód wystar- 
cza, by pobudzić do śmiechu, 
śmiechu długiego i nieusłającego. 

Wtedy z duszy człowieka wy- 
tryska na podób żywicy z okale- 
czonego drzewa, śmiech wstrząsa- 
jący, długi i bolesny. 

Wtedy człowiek staje się humo- 
rystą, pasywnym może, ale w każ- 
dym razie humorystą własnej faźni. 

Czy znacie śmiech we śnie? — 
Ten cudowny, szczęśliwy śmiech 
gdy przed oczami duszy przest- 
wają się wesołe, groteskowe obraz- 
ki? Obrazki, które znikają w sza- 
rzyźnie dnia, i o których nie za- 
chowitjemy nawet wspomnienia? 

We śnie, śmieją się zwykle lu- 
dzie smtitni, na których we dnie 
ciąży brzemię tragizmu i bólu; ci 
ludzie chronią się pod błogosta- 
wione skrzydła snu i tam przeży-! 
wają swe chwile radosne, chwile 
szczęścia. 

H. Natonek. 


Wystawa obrazów 
Minkowskiego. 


W sali edi miłośników 
muzyki wystawił swe dzieła ma- 
larskie Maurycy Minkowski, Jest 
to malarz 9 szerokiej sławie, a je- 
go płótna spotkały się z uznaniem 
w Peters- 


Tam jeden siedzi na swych spada-l burgu, jak również i 'w Warszawie, 


jących dolarach i nadaremnie kuje 
hausse'y, jego sąsiad żołądkuje się, 
bo obok siedzi jego impertynencka 
kochanka; inny oblicza dzienny 
zysk i kombinuje nowe totrostwa, 

Wy zaś z podwyższenia patrzy- 
cie prosto w oczy tej głowie me- 
duzy i śmiejecie się! Smiejecie się 
z zawodu, ale Śmiejecie się i to w 
obliczu wrogal 

Maska śmiechu góruje jeszcze 
nad grozą i powagą naszego życia, 
Bowiem każdy człowiek pragnąłby 
się śmiać, Jest to naturalny ob- 
jaw, ale nie łatwy, Smiech stał się 
wysiłkiem. 

Jakże olbrzymi ciężar prawdzi- 
wego i wyimaginowanego bólu mu- 
simy zrzucić z ramion, jak cięż- 
kiem jest brzemię tragizmu, który 
rodzi się wraz z istotą ludzką, a o 
którym trzeba zapomnieć, by móc 
się śmiać i śmiać się głośno i nie- 
frasobliwie. 


Takiego śmiechu nie wywoła 
żaden humorysta, jest to śmiech 
duszy ludzkiej. 

Smiech jest zdolnością i umie- 
jętnością, która rdzewieje, gdy dłu- 
go nie jest używana. 

‘Pozostaje ukryte uczucie tęskno- 
tv, pozostaje głód wrażeń i nieza- 
spokojonych pragnień. 

Jak długo człowiek (jeżeli nie 
jest zdecydowanym melar.cholikiem 
może być bez śmiechu? 

Taki okres może trwać dłużej 
lub krócej — w każdym razie na- 


będącej jego miastem rodzinnem, 
Ostatnio Minkowski urządził wy- 
stawę w Wilnie, gdzie artystę i 
dzieła jego przyjmowano entuzja- 
stycznie. Obecnie Minkowski za- 
prezentował swe dzieła Łodzi 
należy przyznać, że wystawa przed- 
stawia się imponująco. 

Minkowski jest malarzem sta- 
rej szkoły, Odebrawszy wykształ- 
cenie malarskie w Akademji kra- 
kowskiej, i zwiedziwszy także śro- 
dowiska artystyczne, jak Wiedeń, 
Drezno, Monachjum, Minkowski 
zbył przesiąknął szkołą starych mi- 
strzów i zbyt wielki kult dla nich 
żywi, aby dać się porwać nowa- 
torskim prądom rozmaitych futu- 
rystów i kubistów. 


Mińkowski jest malarzem smut- 
ku. Wojna wywarła na artyście 
wstrząsające wrażenie, a szczegól- 
nie odczuł on nędzę szerokich 
mas żydowskich na wschodzie Eu- 
ropy, które wygnane przez groźny 
kataklizm dziejowy ze swych do- 
mostw, tułały się na wygnaniu i 
rozwłóczyły swą niedolę po całym 
świecie. Minkowski odczuł ją i 
utrwalił na płótnie. Odczuł ją, bo 
sam jest dzieckiem tego mieszczę 
śliwego ludu, kiórego cierpienia są 
jego cierpieniem. Jak i jego pro- 
toplasta, tradycyjny żyd, wieczny 
tułacz, błądzi Minkowski po kre- 
sach Rzeczypospolitej, po Litwie, 
Białorusi i Wołyniu, sięga myślą 
w owe okropne czasy, gdy olbrzy- 
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mie armje przewalały się poprzez 
te kraje, paliły domostwa, wyga- 
niały i mordowały ludność małych 
miasteczek, Ojciec rodziny brał 
żonę, dzieci, i uciekał przed nie- 
bezpieczeństwem. Udawał się w 
daleki świał, w okolice, gdzie jesz- 
cze wojna nie dała się we znaki. 
Tam mieszka pod gołem niebem, 
żyje na łasce ludzi, lub w najlep- 
szym razie znajduje pomieszczenie 
w jakimś. przytulku, a skąpą síra- 
wę czerpie nieszczęśliwy uchodźca 
z tanich kuchen, 

Nieraz starzy i schorzali rodzi- 
ce nie mają siły iść sami po o- 
biad. Wówczas posyłają swe kil- 
koletnie dzieci, które stoją na mro- 
zie i słocie, w t, zw. „ogonku”, i 
czekają cierpiiwie swej kolej. Ta- 
kie niewinne dzieci, które wiedzą, 
że cierpią, ale nie zdają sobie 
sprawy jakie to „wyższe cele po- 
liiyczne* kazały im się tiułać po 
świecie, takie dzieci najpiękniej 
maluje 'Minkowski. Każda z głó- 
wek ma w sobie coś z anioła, ale 
nie anioła, co niefrasobliwie buja 
sobie w obłokach i uśmiecha się 
radośnie, lecz anioła, który, acz 
młody, dużo już widział swemi 
dziecięcemi oczyma, widział więcej 
niż niejeden starzec, Dziecko: pa- 
trzy, i w jego dziecinnym mózgu; 
niesprawiedliwości, której pojęcie 
jest ściśle związane z pojęciem 
tego świata. Piękne maluje Min- 
kowski te mądre oczy, palące się 
CEA w dziecinnych głów- 

ach. 


Jury. 


Kinematographica. 
—0— 

Czechorosyjskie towarzystwo So- 
juz-Film w Pradze wyświetiiło w tych 
dniach szereg interesujących filmów. 
Międy niemi znajduje się autentyczny 
film, ilustrujący położenie w obecnej 
Rosji. Film liczy 5000 metrów i dzieli 
się na dwie części. Pierwsza część 
obejmuje podróż do Moskwy i obrazy 
tamecznego życia, a druga wyświetla 
życie w głodujących gdubernjach. W tych 
dniach tiim zostanie dla prasy i zawo- 
dowo zainteresowanych osób po raz 
pierwszy, wystawiony. 


Akcyjne towarzystwo National Film 
w Berlinie rozpoczyna w tych dniach 
zdjęcia do wielkiego obrazu „La Bo- 
heme”, podług powieści Henry Murger'a. 


Dla przygotowywanego obecnie w 
Berlinie filmu „Monna Vanna” muzykę 
komponuje dyrektor Leon Blech. 

* 


Towarzystwo filmowe Sasza przy- 
dołowuje nowy obraz „Młody Medar- 
dus” podług powieści Artura Schnitzera. 
Schnitzier udzielił już swego pozwole- 
nia; obrazem zajął się poeta Władysław 
Vajda. W filmie wystąpi Napoleon, 
którego w dramacie niema, Rolę księż- 
niczki Heleny Valois odtworzy Fran- 
ciszka Esterhazy. 


| 
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Teatr i muzyka. 


Teatr miejski, Dziś, t, |. w sobotę, 
o godz. 5 i pół po poł, dla mł>dzieży 
szkolnej dana będzie komedja „Wąsy 
i peruka“ J. Korzeniowskiego, wieczo- 
rem zaś arcywesola komedja B, Wi- 


nawera. 
We wtorek z powodu generalnej 


próby arcydzieła Ibsena „Peer Gynt'a*, 
przedstawienie zawieszone. 

W środę premjera „Peer Gynt” 
Nowa wystawa, Udział bierze caly ze- 
spół z p K. Adwentowiczem na czele. 
Muzyke Ed. Griega wykona orkiestra 
symfoniczna. Balet układu WI. Majew- 
skiego. Reżyseruje dyr. H. Batwiński. 


Dzisiejszy koncert Adama Didura, 
Dziś o godz. S ej wiecz. w sali filhar- 
monji odbędzie się jedyny wystep naj- 
słynniejszego ze śpiewaków Sspółczes- 
nych Adama Didura, który jest praw- 
dziwą chlubą Polski w Ameryce, gdzie 
od szeregi lat święci niezwykłe frynm- 
fọ artystyczne. Przy fortepianie zasią 
dzie dyr. Teodor Ryder. 


Ze sportu. 


o) Zawody o mistrzostwo 
armji w piłce nożnej. W nie- 
dzielę, dnia 15 października 1922 
roku na boisku D. O, K, IV, (Plac 
Hallera) odbędą się zawody w pił- 


zaczyna się rodzić zrozumienie dla kę nożną o mistrzostwo armii mię- 
niektórych rzeczy ludzkich, dla | dzy drużynami: 28 p. S. K. (mistrz 


D. "0. K. — Łódź), a 7 p. p. Leg. 
(mistrz D. O. K, — Lublin). 

W czasie zawodów będzie przy- 
grywać orkiestra 28 p. 


Panamoryraństi pomnik Kolonia. 


Już przed wojną powstał byt pro- 
ekt zbudowania przez rządy 21 państw, 
istniejących na lądzie amerykańskim 
pomnika temu, który Staremu „światu 
podarował nowy“, 

Wskutek jednak wojny, zaniechano 
narazie urzeczywistnienia zamiarn, lecz 
obecnie przypomniał go dyrektor trzę- 
du celnego rzeczypospolitej San Do- 
mingo, W. E. Piliams w liście, prze- 
slanym amerykańskiemu ministerstwu 
wojny, a dowodzącym, że obowiązkiem 
honorowym Ameryki jest urzeczywist- 
nienie nareszcie myśli wznieslenia Ko- 
lumbowi wielkiego pomnika. 

Miejscem, w którem pomnik ma 
stanąć, powinno być San Domingo, na- 
zwane już przecież kolebką Ameryki, 
a które sam Kolumb wybrał, jako mlej- 
sce, gdzie miały Spocząć na wieczne 
czasy jego zwłoki, Wprawdzie w czte- 
rechsetną rocznicę odkrycia Ameryki 
wystawiono w katedrze *San Domingo 
posąg Kolumba, posąg ten jednak nie 
jest godnem tuczczeniem pamięci wiel- 
kiego. podróżnika, 

Pomnik, wystawiony przez wszyst- 
kie państwa amerykańskie, ma mieć 
rozmiary olbrzymie, jak pomnik Granta 
lub posąg Wolności przy wejściu do 
portu nowojorskiego i posiadać, jak ten 
posąg, latarnię morską, oświetlającą 
marynarzóm wejście do portu San Do- 
mingo. 
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Miasto Syren. 


Przypadek dopomógł do odkry 
cia starogreckiego miastą we Wło 
szech. 

Najznakomitsi _ archeologowie 
włoscy udali się do Sorrento, by 
zbadać te niezwykłe wykopaliska, 
które rzucają światło na próby ko- 
lonizacji półwyspu italskiego przez 
greków. 


Antyczne to miasto ukazało się 
dopiero w części. Odkopane s 
bramy i część murów. — czem 
przypuszczają, że jest do miasto 
Sireon. 

Sireon była to świątynia syrec, 
tych tworów mitologicznych, któ- 
re swym śpiewem uwodziły mary- 
narzy i strącały ich w przepaść, 

Już Wirgiljnsz w piątej księdze 
Eneidy wspomina o mieście sy- 
ren. Czyni to także współczesny 
mu Strabo. Budowle, które do. 
tychczas odkopano składają się 
z pięknie obrobionych, często na- 

wet rzeżbionych złomów kamienia 
i marmuru. 


Drygiaalna inowacja. 


Na podziemnych i napowietrz: 
nych kolejach miejskich w Han- 
burgu zastosowana będzie po Taz 
pierwszy w Europie intrygująca 
NOWOŚĆ, 

Oto przed każdą stacją imiesz- 
czony w każdym wagonie mikro: 
fon wywoływać będzie jej nazwę, 
co oszczędzi konduktorom  ciągłei 
go wykrzykiwania a publicznośc- 
częstych pomyłek i denerwującej 
niepewności. 

Odda to specjalne usługi szcze» 
gólnie w nocy i przy deszczowej 
pogodzie. W każdym razie jeśli 
nowość ta da się praktycznie Za- 
stosować i wprowadzić w życie, 
będzie jednym z najpożyteczniej- 
szych wynalazków ostatnich cza: 
SÓW, 


Banicja lzadory Duncãa, 


Głośna swego czasu tancerka bo- 
sonoga, lzadora Duncan, zamierzala, po 
przygodach swych w Rosji sowieckiej, 
odwiedzić kraj ojczysty, wybrała się 
więc razem ze swym młodym malżon- 
kiem, poetą rosyjskim, Sergjuszem Jes- 
seninem, z Francji do Nowego Jorku 
na parowcu „Paris“. 

Gdy wszakże . parowiec stanął w 
porcie nowojorskim, urzędnicy imigra- 
cyjni Stanów Zjednoczonych zabronili 
Izadorze i jej małżonkowi wstępu na 
ziemię amerykańska, motywijąc zakaz 
podejrzeniem, że tancerka przybyła do 
ojczyzny dla szerzenia tam bolszewiz- 
mu, Wobec tego lzadora Duncan musi 
wrócić do Europy. 
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imaczy, czem się to dzieje, 


we nasze „szlachetne zamiary“, 


,promień nie przenika w rzeczywis- 


którym przecież bezobłudnie słu- {ości skroś bezpowietrzną próżnię, ' 


żymy, owe „ideały“, za które u- 
rnieramy, że owe wszystkie nasze 
dążności filantropijne, z któremi, 
być może, 
dzimty, w swej najistotniejszej 
treści mają — powiedzmy to so- 
bie nareszcie — jakąś pustkę, ja- 
kiš fałsz, jakąś łataninę, jakieś coś 
wy mędrkowanego? Nie wiem, cze- 
mu to porównanie przyszło mi do 
głowy, lecz bodaj trafnie rzecz o- 
no ujmuje: naszym czynom i na- 
szym postawom brak »aromatu leś- 
nego; czuć nas już tylko suchem 
starem drzewem. Naprzykład, pa- 
ni: jak pani śmiała, jak mogła się 
pani ważyć na to, aby pieniędzmi 
w ten sposób zarobionemi, choć- 
by z najdalsza dotykać się sprawy 
takiej, jak „wyzwolenie ducha”? 
Czyż pani nie czuje, że jest to 
zbrodnia przeciwko naturze, że w 
ten sposób pani tej czystej spra- 
wie więcej szkodzi, niż pomaga? 
„ Nie zewnętrznie rzecz prosta, ale 
od wewnątrz, wskutek pokonania 
swej własnej osoby? Udowodnić 
tego niepodobna, ale czuć, czuć 
musi to każde niezepsute serce. 
Nie waham się powiedzieć: to, co 
pani robi, jest wprawdzie rzeczą, 
przez żaden kodekś , nie karalrią, 
niemniej przecież jest rmajohydniej- 


szym występkiem. Pani plugawi 
sajla siebie, świadomie plugawi 
pani siebie, ale z owej światłości 


«a Świat już  przycho-; najosobliwsza. 


jaka twe serce otacza. Niech pa- 
ni poczeka, jeszcze nie skończy- 
łem. Teraz dopiero nastąpi rzecz 
Mimo wszystko, 
jakkolwiek wszystko to należycie 
oceniam, bije z pani jakowaś moc 
druzgocąca przeszkody. Nie moc 
djabelska, ale poprostu moc słusz- 
ności, czar, okalający każdego, kto 
stoi pod jej słanowczą gwiazdą i 
kto za nią idzie, pełen natchnienia 
i samoofiary. A więc czar, będą- 
cy wręcz „przeciwieństwem wyra- 
chowania i zimnej mądrości., Pani 
siedzi tu, nie ruszając się z krze- 
sła, a jednak wszystko wokół niej, 
powietrze, światło lampy, frendzie 
serwety są w jakimś tajemniczym 
ruchu, Siły niewidzialne pracują 
w kręgu pani istnienia. Wszystko 
tt wibruje panią, i bez wpływu 
natiowy, serdecznie i poprostu, 
przemawia na jej korzyść, Da się 
to wyrazić jedynie temi najpospo- 
litszemi słowy: unosi się nad pa- 
nią jakiś blask poezji. 

Ona: Widzę, że jest pan na 
najlepszej drodze do wyjaśnienia 
sprawy. 

On: Proszę nie ironizować. 
Sądzi pani, być może, iż, ponie- 
waż jest pani piękna i zmysły we 
mnie grają... 

Ona: Wcale tak nie sądzę-— 
Jednakże, czuję sama, że dopusz- 
czan się satia niegodziwości, dzie 


bezgranicznej, którą spodziewa się — w łóżku, a jutro z książka cze- 


że 0-4 pani przytem zdobyć, najmniejszy kową w ręku, czuję grzech własny 


w powiązaniu tych dwu obrazów, 
— ale cóż kogo obchodzi mój 
grzech, cóż znaczy moja osoba? 
Byle sprawa posuwała się naprzód! 
Nie zależy mi na tem, aby mi 
przebaczono mój grzech; aby mi 
go odpuścił Bóg, aby mi go od- 
puścili ludzie, abym go odpuściła 
sobie nawet ja sama. Pragnę tyl- 
ko jednego: aby, sprawa posu- 
wała się naprzód. 

On: Lecz to właśnie przeciw- 
ne jest moralności. 


Ona: Może pań nazywać to, 
jak pan zechcel A przecież sam 
musisz pań przyznać: CoŚ wokół 
mnie pracuje, coś się staje. To mi 
wystarcza! 

On: I gdyby 2 czasem wyda- 
ło się, z jakich to dochodów ti- 
trzymują się owe wzorowe  tirzą- 
dzenia społeczne, w oczach świa- 
ta byłaby natychmiast rzecz cała 
pogrzebana, jej skuteczność zabiła, 
zniweczona. 


Ona: Prawda, w tei, tkwi 
niebezpieczeństwo istotne, ale prze- 
ciw niem przedsięwzięłam wsze|- 
kie środki zapobiegawcze, na jakie 
tylko przezorność ludzka zdobyć 
się może. Nimi świat dowie się a 
powodzeniu lub  uiepowodzeniu 
środkowoaż atyckich eksperymen- 
tów, ja będę od lat wielu już le- 
žala w grobie Nici zaś, łączące 
mnie z mojem państwem doświad- 
czalnem, są głęboko trkryte. Nik! 
tej łączności nie przeczuwa. 


On: A więc oblicza pani, że 
jakich 50, 60 lat potrzeba będzie 


na urzeczywistnienie ? Wnioskując 


z pani świeżego, zdrowego wy- 
glądu... 

Ona: Co teź pan mówi? W 
ciągu co najwyżej lat dziesięciu 
rzecz się rozstrzygnie. 

On: Tak? i. więc jakże... 
miałażby pani na końcu... 

Ona: To rozumie się samo 
przez się. Skoro oddam ostatniego 
lonisdora, jaki będzie się należał, — 


(Długa pauza). 

On: (wstrząśnięty). A więc 
korona męczennicy ? 

Ona: Nie. | to również wi- 
dzi pan fałszywie, jak wogóle 
wszystko, co pan przedtem powie- 
dział: tak pozornie oczywistę, i w 
istocie tak okropnie fałszywe! — 
Korona męczennicy ? Jakże ogrom- 
ną musiałabym przypisywać sobie 
wagę, aby, móc po nią sięgać? 
Ja wogóle o sobie wcale nie my- 
ślę: oto — istota rzeczy. Widzi 
pan, czy jestem „mądrą i wyracho- 
waną, jak pan to nazwał, czy idę 
z naturą czy przeciw naturze: cóż 
mnie to wszystko obchodzi? Za- 
leży mi fylko na tem, jak stoi 
sprawa w Azji Środkowej. Tylko 
ua tem. A czy ja sama dla siebie 
jestem przedmiotem zgryzoty czy 
odrazy, to już mi wszyslko jedno. 


Tak, w obojętności dla siebie po: 
sunęłam się tak daleko, że w © 
statecznym razie potraliłabym na: 
iwet — być szcześliwa.  Maprzy” 


kład, prawdziwej doznać miłości í 
rozkoszy z jednym ze swych przy 
jacióŁ Nie dla reklamy to mó- 
wię. Tak jest w istocie. "© 'zba- 


'wienie zaś swej duszy "nidsmier- 


telnej dbam | mało, że mię ta 
sprawa nawet*nie zajmuje. Skoro 
dobra rzecz moja zatryumiuje, po- 
trafię jeszcze zbawienie swe wy: 
walczyć. Choćby nawet mima 
Boga! 


On: (cicho). Czyli nie to jesi 


treścią mej legendy, w której JA 


kób zmaga się z Bogiem o błogo” 
sławieństwo? 

Ona: Możliwe, że mój spo 
sób nie polega na tem, aby do 
czynić „z. aromatem leśnym” 
fak się pan wyraził. Ale czyż . 
aromat chodzi, czy też oto; Gy 
rzecz dobra powstała? Niechaj 
sobie inne ludy wyżej cenią „woń 
leśną”, niźli samo dobro; niechaj 
ponad dobro stawią tryb i sposób, 
w jaki ono powstaje do życia, 
tempo, poryw, piękny zapał aryj- 
ski. Czyż my, żydzi, obowiązani 
jesteśmy ich naśladować? Bardzo 
możliwe, że mój sposób w oczach 
obcych ma w sobie rys pospoli- 
tości, Któż atoli mię zmusi, abym 
na czyny śwoje patrzyła oczyma 
cudzemi, nie zaś własną mierzyła 
je miarą? Nie, nie, nie troszczę 
się o aromat dobra. Już mu tam 
na właściwym aromacie nie zbę- 


dzie. A gdyby mawet nie była 
arematn lasu , lo będzie mocny aro- 
mat pustyni I 

D. c nh 
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PCA NU: 


teatru wsp 
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Chcemy zająć uwagę czytelni- 
ków zagadnieniem nie wyłącznie 
gospodarczem, a jednak związanem 
zewnętrznie z układem ekonomicz- 
nym, który obecnie wchłania w 
siebie kulturalne walory współcze- 
suęgo społeczeństwa. 

Formy produkcji i przedsiębior- 
czości rozpościerają się coraz sze- 
rzej na różne pierwiastki życia, z 
pozoru zizolowane od organizacji 
ekonomicznej.  Jest-to jednak 
ważny przyczynek do praw tej or- 
ganizacji, że nie zatrzymuje się 
ona na linji, pierwotnie wytknię- 
tej. Linja wydłuża się, stając się 
regulatorem również zjawisk inte- 
lektualnych. 

Jednym z przykładów jego jest 
ewalucja współczesnego teatri. 
Popitlarność teatru, jego kultural- 
ma rola w życiu, jego wpływ na 
estetyczne poczucie społeczeństwa, 
a nadto pewne wstrząsy i przesi- 
lenia, jakie teatr nowoczesny prze- 
chodzi — wszystko to uzasadnia 
potrzebę zastanowienia się nad 
jego obecnem podłożem ekono- 
micznermn. 

Aby zrozumieć przeobrażenia, 
które Się tu dokonały, trzeba naj- 
pierw cofnąć się myślą wstecz ku 
dziejowej genezie teatri. 

Teatr wyłonił się pierwotnie z 
igrzysk religijnych. Taką ewo- 
lucję przechodził dwukrotnie. 

Najpierw w Grecji „teatron* 
rędzi się z kultu dla boga Bachusa, 
z uczt ofiarnych na jego cześć. 
Z ołtarza tego bożka wina i ra- 
dości życia powstaje teatr jako 
budowla, z dytyrambów i śpiewów 
rytmicznych — powstają utwory 
teatralne i łączące się z nimi 
chóry. 

Potem w średniowieczu pier- 
wsze zaczątki teatru rodzą się 
znów z obchodów religijnych, z 
nabożeństw,  Ukazują się tak zw. 
misterja, które mają posłać wi- 
dawisk kościelnych. _ Przedsta- 
wiają narodziny; życie i cierpienia 
Chrystusa, oraz różne biblijne le- 
gendy, Widowiska pasyjne, szopki 
jt. p. są dalszym tego ciągiem, a 
późniejszem rozwinięciem staje się 
dramat tnisteryjny, rozgrywany na 
placach publicznych rozkwitających 
miast. 

Nastręcza się jednak pytanie, 
czy już stare zawiązki teatru, po- 
mimo swej idealistyczno-religijnej 


genezy, nie miały podkładu ma- 
ierjalistycznego, czy nie miały 


lączności z bytem ekonomicznym? 
Socjologia daje na to odpowiedź 
twierdzącą. 

Dramat grecki może tylko pół- 
świadomie zmierzać do kojenia 
nędzy powszedniego życia. Rozta- 
czał wzruszenie podniosłe, by za- 
zagłuszać niezadowolenie materjal- 
ne. Chór był jakby oddźwiękiem 
sumienia społecznego. Ta sama 
tendencja leżała w podstawach 
średniowiecznych misterjów i wi- 
dowisk pasyjnych. Przypominano 
człowiekowi jego posłannictwo, o 
którem nie pamięta wśród wrzawy 
dnia, wśród pogoni za chlebem i 
dostatkiem. Poezja tych widowisk 
miała uśmierzać niedolę ludzką. 


Powoli teatr, coraż się rozwija- 
jacy, sławał się niezbędną potrzebą 
społeczeństwa, które się oświecało. 
Stał się zasadniczym walorem kul- 
turalnym. Już w  późniejszem 
średniowieczu opiekowała się nim 
władza kościelna i publiczna, a 
ludność dostarczała mu środków 
pomocniczych. Aktorzy rekrutowali 
się z pośród miłośników. Aktor za- 
wodowy wyłonił się dopierow na- 
siępstwie z tych rzesz amatorskich i 
'stał się wędrownym komedjantem. 


Gdy wszakże teatr począł się dżwi- 
gać na wyżyny artyzmu, gdy w 
dramacie uosabiał poezję, a w ko- 
medji humor i satyrę — w o- 


kresie renesansu — książęta, dwory, 
miasta roztaczają już nad nim 
pieczę. Tradycja ta  utrwalała 
się i częsciowo ostała dó czasów 
najnowszych. Teatr zamienił się 
na świątynię sztuki. Ze sceny, któ- 
rà podniesiono na szczyty narodo- 
wego kapłaństwa miały rozbrzmie- 


Fkonomiczne podłoże 
ółczesnego. 
I 


Cag 


Podwyższenie taryf Kolejowych. 


Od 1-go listopada zostaną podniesione taryfy osobowe 
o 100 | towarowe o 50 proc. 


Dziś obowiązujące taryfy, u 


wać wszystkie tony ludzkich uczuć, |chwalone dla przewozu towarów 
wszystkie prawdy, wszystkie życiajod 1 sierpnia i dla przewozu osób 


oddźwięki. 
być upoetyzowaną grą namiętności 
szlachetnych porywów, a zarazem 
złych żądz duszy człowieka. 
Goethe, tworząc książęcy teatr 
weimarski, nakreślił dlań pewne 


Akcja teatralna miała | od 


1 września r. b., okazały się 
pod wpływem gwałtownego spad- 
ku walut i wzrostu cen nie wy- 
starczającemi dla pokrycia wydat- 
ków kolejowych. Exposć ministra 
skarbu: przewiduje wskuiek tego 


reguły, które dotychczas nie utra-| niedobór ok. 100 miljardów marek, 
ciły znaczenia. Chciał, iżby teatri W uznaniu konieczności możliwego 


nie był tylko naśladownictwem na- 
tury, lecz by odtwarzał ją w ideale, 
by panoe kojarzył z pięknem, 
Dzieła teatralne powinny być, po- 
dług Goethe'go, takie, „aby widz 
uprzytomniał sobie, że istota jest 
tu tylko grą, ponad którą widz, 
jeśli ma z niej estetycznie i moral- 
nie skorzystać, podniośle stać mu- 
si, nie tracąc jednak nic z jej roz- 
koszy“. 


* 


* 

W ciągu XIX stulecia, a tem 
bardziej w bieżącem, teatr poczynił 
znaczną ewolucję ku wyzwalaniu 
się z form uprzywilejowanej sztuki. 
Zerwał stare, klasyczne, a nawet 
romantyczne pęta, spopularyzował 
się i wypowiedział walkę systemo- 
wi opiekuńczemu. Wraz z po- 
wszechną swobodą, wraz z wybu- 
jałą konkurencją gospodarczą, Toz- 
wifały się przedsiębiorstwa teatral- 


o nowe kształty organizacji. 
Wprawdzie utrzymały się sceny, 


ne na podłożu współubiegania się |- 


zmniejszenia tego deficytu, mini- 
sterstwo kolei żelaznych podniosło 
Sprawę dalszej zwyżki taryfy Oso- 
bowej i taryfy towarowej o 100 
proc. Na posiedzeniu komitetu ta- 
ryfowego państwowej rady kolejo- 
wej, które odbyło się 3 b. m., u- 
znano za wskazane podwyższyć od 
l-gọ listopada taryfę towarową o 
50 proc., zaś taryfę osobową o 100 
proc, z wyjątkiem biletów mie- 
sięcznych, sezonowych i rocznych, 
zwykłych miesięcznych dla uczniów 
i dla robotników, co do których 
postanowiono ograniczyć się do 
podwyżki 50 proc. ze względu na 
trudne stosunki mieszkaniowe i po- 
łożenie materjalne. 

Komitet taryfowy kierował się 


Państwowa rada 
chemiczna. 


—0— 
W d. 7 b. m. w gmachu mini- 


korzystające z protekcji dworów, |sterjum przemysłu i handlu odby- 
rządów, miast, a teatry takie miały |ło się plenarne zebranie państwo- 


pewien osobliwy autorytet, jak np, 
„Komedja Francuska”, Teatr Burgu 
(„Burgtheater“) w Wiedniu, „Schau- 
spielhaus* berliński, nasz teatr 
„Rozmaitości“ i t.p. Lecz uświę- 


wej rady chemicznej. Zebranie w 
im. p. min. przemysłu i handlu 
zagaił inż. Czesław Benedek, prze- 
wodniczący rady.  Sekretarzował 
dr. L. Barabasz. Na zebranie licz- 


coną powagę tych scen podważały, nie przybyli przedstawiciele insty- 


już prądy żywiołowego tworzenia 
się imprez teatralnych. 

Nie ulega wątpliwości, że wol- 
na atmosłera wniosła do sztuki tea- 
tralnej nowe, ważkie pierwiastki 
artyzmu. Nieco sztywne formy tea- 
trów, korzystających z przywilejów, 
a obciążonych balastem sztucznego 
niekiedy kapłaństwa,powściągały re- 
formę sceny. Utrwalał się szablon 
szlachetny, lecz grożący zastojem. 
Nowa twórczość dram. z trudem 
przedostawała się poprzez kordo- 
ny starej tradycji. Sama insceniza- 
cja zwolna tylko szła za postępem 
techniki i artyzmu malarskiego. 

Prywatne imprezy poczęły te- 
atr rewolucjonizować. W Paryżu 
powstał „Thćatre libre* Antoine'a, 
w Berlinie „Deutsches Theater“, 
potem ukazały się sensacyjne wi- 
dowiska Reinhardta i w Moskwie 
rozgłośny teatr Stanisławskiego. — 
Obok tego cały szereg scen pry- 
watnych modernizował i przekształ- 


a nn m. o nnn Z PZN 


cał artyzm teatralny. Szukano no-; 


wych kształłów—to bardzo jaskra- 
wych, naturalistycznych, to bardzo 
subtelnych, impresjonistycznych i 
ekspresjonistycznych. Sama twór- 
czość autorów za tem podążałą. — 
Zmieniały się kierunki twórcze, na- 
ginając się to do zewnętrznych e- 
fektów, to do wrażeń nastrojowych. 

Przesilenie, które się dokonało 
w miejskich teatrach warszawskich, 
ma ścisły związek z ekonomicz- 
nem podłożem widowisk teatral- 
nych. Teatr, który nie schlebia gu- 
stom szerokiej publiczności, nie 
może sam pokrywać swego budże- 
tu. Municypalność, na którą ciężar 
ten spada, aironduje i szuką winy 
po stronie kierownictwa artystycz- 
nego. 


St. A. Kempner. 


Nowe kredyty dla nadu. 


Pożyczka w P. K. K. P. na 
sume 370 miljardów mk. 


Ogłoszono urzędową ustawę z 
dnia 25 września b. r. o kredycie 
w banku państwa (P.K.K.P.). o Na 
mocy tej ustawy, minister skarbu 
na pokrycie niedoboru  budżeto- 
wego zaciągnął nową pożyczkę w 
PKK.P. na sumę 370 miljardów 
marek, włączając w tò 150 miljar- 
dów, zaciągniętych na mocy usta- 
wy z dnia 8 lipca 1921 r. 


T 
I 
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"się z 5 osób w składzie następu- 


tucji naukowych i organizacji prze- 
mysłowych jako członkowie rady. 

Przewodniczący w wyczerpują- 
cem przemówieniu zdał sprawę za 
ubiegły czasokres działalności ra- 
dy, omawiając sprawy statutowe, 
celne oraz sprawę budowy insty- 
tutu chemicznego jako też rozbu- 
dowy przemysłu azotowego. Po 
przemówienia przewodniczącego 
rozwinęła się. ożywiona dyskusja 
w sprawach statutu i organizacji 
rady. 

Prof. Trepka i inni mówcy pod- 
dali krytyce warunki, w jakich 
zmuszona jest działać państwowa 
rada chemiczna i wskutek których 


nie mogła ona rozwinąć należytej 


działalności. Wskazano, że miaro- 
dajne czynniki rządowe wykazują 
brak dostatecznego zainteresowa- 
nia sprawami przemysłu chemicz- 
nego a jednocześnie niedoceniają 
znaczenia opinjodawczego rady. 

Wyrażono przekonanie, że rada 
powinna nadal istnieć, jako ciało 
w pierwszym rzędzie kompetentne 
dla rozważania najważniejszych za- 
gadnień z dziedziny przemysłu 
chemicznego. 

Wybrano komisję, składającą 
jącym: inż. Czesław Benedek, prof. 
Trepka, dr. Landau, inż., WŁ. Płu- 
żański, dr. Strasburger. 

Przechodząc do następnych 
punktów, znajdujących się na po- 
rządku dziennym państw. rada 
chem. ustaliła czas trwania kaden- 
cji członków rady na lat 3, po- 
czem wybrała ma zasiępcę prze- 
wodniczącego inż, W. Płużańskiego, 
dyr. sp. akc. „Przemysł chemiczny 
w Polsce*. 

W dalszym ciągu zebrania zgło- 
sili referaty dyr. W. Płużanński 
„W sprawie prawidłowej obrony 
celnej dla produktów chemicznych*, 
dyr. L. Świerczewski „O zaopatry* 
waniu gazowni w odpowiednie ga- 
tunki węgla" i prof. Trepka 
„O zniesieniu ograniczeń w uży- 
wanit barwników smałowych". 

Rada chemiczna uchwaliła wnio- 
ski, zaproponowane przez referen- 
tów i postanowiła przedłożyć je 
do aprobaty p. min. przem. i han- 
dlu. 

We wnioskach wolnych rada 
wyraziła życzenie, ażeby ze wzglę- 
du na potrzebę należytego przygo- 
towania przyszłych pracowników 
przemysłu - chem., budżety wyż- 


Inastępującemi wzgledami: 


osobowa na 


GAZETA HANDLOWA 


„GŁOS POLSKI” 
Łódź 
14 październ. 1922: 


porozumienie, na podstawie które- 
go Wniesztorg z Białej Rusi zdo- 
bywa sobie prawo posiadania 
swych agentów w rosyjskiem przed- 
sławicielstwie w Warszawie, Mająć 


Taryfa|jna względzie specjalne warunki 
kolejach jest u nas|Piałej Rusi, jako prowincji pogra» 


doiąd bardzo niską w porównaniu nicznej Narkomwniesztore dzielił 


do innych środków lokomocji, np. 
przejazdu końmi, i nie osiąga jed- 
nej czwartej geny przedwojennej. 
Podwyższenie przeto taryfy nawet 
o 100 proc. da zaledwie połowę 
tego, co płacono na przejażd ko- 
lejami przed wojną w uwzględnie- 
nid naturalnie zmian w kursie wa- 
lut, Co zaś do taryf towarowych, 
to tu stopień podwyżek przysto- 
sować należy do zmian w cenach 
hurtowych towarów, które notowa- 
ne są w głównym urzędzie sta- 
tystycznym, a które wzrosły od 
czerwca do sierpnia o 50 proc. 
W tym więc rozmiarze uznał ko- 
mitet za konieczne podwyższyć 
taryfy kolejowe. Ministerstwo kolei 
żelaznych przyjęło zmianę powyż- 
szą, z tą jednak uwagą, iż wobec 
znacznego dalszego wzrostu cen 
towarowych we wrześniu i obecnie 
w październiku, taryfę towarową 
podwyższa się dwuktrotnie: o 50 
proc. od 1 listopada i o dalsze 
50 proc. od 1 grudnia. (Pat) 


szych zakładów naukowych 
uwzględniały w należytym stopniu 
potrzeby pracowni chemicznych 
w tych zakładach, 


W poszokiwania rynków zbytu. 


Jednym z krajów, zniszczonych 
przez wojnę, a nam bliskich — 
jest Łotwa; przemysł jej znajduje 
się w stadjum odbudowy względ- 
nie organizacji — dla produkcii 
polskiej jest to więc nowy rynek 
zbytu. Wprawdzie weszli tam już 
Niemcy, ale zdołali dotychczas o- 
panować jedynie rynek chemiczny. 
Pozostają zaś następujące produkty 
naszego przemysłu, mogąhe liczyć 
na popyt ze strony Łotwy: manu- 
faktura, wszelkiego rodzaju wyroby 
galanteryjne, towary t. zw. białe, 
korty i t. p., chmiel, cement, wy- 
roby metalowe (rury, gwoździe, 
naczynia emaljowane etc.), papa 
dachowa, smoła i t.d. i t. d. Kon- 
kurencja z Niemcami nie będzie 
łatwą, gdyż rozporządzają one du- 
żymi zasobami finansowymi, mimo 
to jednak, — nie ograniczając się 
do wyżej wymienionych towarów— 
znajdziemy bez wątpienia cały sze- 
reg artykułów, z którymi możemy 
bez obawy wejść natychmiast na 
rynek łotewski, 


rodzaje światowe, 


Podczas, gdy u nas rodzaje 
zboża były w roku obecnym znacz- 
nie lepsze, aniżeli w roku ubie- 
głym, w innych krajach Europy 
zbiory o wiele mniej korzystnie 
się przedstawiają Według biule- 
tynu międzynarodowego instytutu 
rolnictwa w Rzymie, tegoroczny 
światowy zbiór pszenicy — z wy- 
jątsiem Rosji — jest stanowczo 
mniejszy, niż w roku zeszłym. Róż- 


nica wynosi 13 proc. Urodzaj 
pszenicy i żyta w Prusach jest 
mniejszy o 21,6 proc. Rezultat 


omłotu we Francji wykazuje, że 
produkcja zbożowa niższa jest od 
zeszłorocznej, a w niektórych okrę- 
gach nawet mniej niż przeciętna, 
Zbiór pszenicy w Algierze, Marok- 
ku, Tunisie wynosi 68 proc. ze- 
szłotocznych zbiorów, Pomyślmy 
urodzaj w Indjach, Kanadzie i Sta- 
nach Zjednoczonych dostarczył 
42,000,000 tonn metrycznych psze- 
nicy, czyli o 17 pr. więcej niż w 
roku ubiegłym, co wyrównywa de- 
ficyt Europy i północnej Afryki. 


Stosnuki handlowe polsko- 
białoruskie, 


MOSKWA, 12-ga października 
(AW). Pomiędzy Wniesztorgiem 
Biaiej Rusi a ludowym komisarja- 
tem dla handlu zewnętrznego (Nar: 
kamwnięsztorg) zostało osiagniete 


| 


Wniesztorgowi Białej Rusi pozwo- 
lenia na rozszerzenie tranzakcji ko- 
misowych z osobami prywatnemi, 
Tranzakcje te przewyższyły obecnie 
3 tryljony rubli sowieckich. 


Rynek pieniężny. 


Giełda warszawska. 


Gotówka. 
Dolary Stan. Ziedn. 10450— 10575, 
Dolary kanad, 10300 
Marki niem. 5.94—35.87.50 


Czeki i wpłaty. 


Belgja 740. 

Berlin 3.95—3,85. 
Gdańsk 5.90—3.85, 
Londyn 45000—- 46150. 
Nowy Jork 10400—10350. 
Drobne dolary 10580—1023%0. 
Paryż 750—790. 

Szwajcaria 1980. 

Praga 552. 

Wiedeń 15.75 


Listy zastawne, 


Miljonówka 1750. 

4 i pół proc. listy zast. ziemsk. rę 
100 rubli 250—220. 

4 i pół proc. listy zast. złemsk. za 
100 marek 57.50. 

5 proc. oblig. m. Warszawy 225. 


Akcje. 


Bank Dyskontowy 6000—6300. 
Rank Kred. Warsz. 5400—5650, 
Bank Handlowy 7500. 

Bank Zachodni 5500. 

Bank Zj. ziem, pol. 5100 
„Częstocice*. 195000 
Lilpop 15600. 

Drzewo 1950—1940. 
Węgiel 51000—51500. 
Modrzejewski 18500. 
Rudzki 10000—10700 
Cukier 137500—185000 
Firley 1500. 

Ostrowiec 54000—31000 
Zieliński 7000—6100. _ 
Orthwein i Karasiński 1850 
Starachowice 17500—18100. 
Zyrardów 510000—507500. 
Borkowski 2850—2975. 
Bracia Jabtkowscv 2800 
Polska nafta 2250—2500. 
zegluga 1500—1450, 


1 rzamej giełdy warszawskiej. ` 


Wczoraj na warszawskiej gieldzie ni6e 
urzędowej notowania były następitjące* 


Dolary 10400, 

Mk. niem. 4.00, 
Franki tranc, 770. 
Funty 45500. 

Ruble złote 500.000, 
Ruble srebrne 5550. 
Bilon 1500. 


(rama gielda w todi. 


W dnin wczorajszym na nieurzędo: 
wej giełdzie w m. Łodzi notowania 
miały tendencję mocniejszą. Obroty 
były średnie. 

Kursy kształtowaly się następująco: 


S 


Franki belg, 740—756,.50. 
Franki szwajc, 1950. 
Marki 4.05—5.95. 

Kor. austr. 0.16. z 
Kor. czesk. 380—555—3500, 
Liry 450. 

Leje 6. 

Miljonówka 1800, 

Wiedeń czeki 0,14—0.15. 
Berlin czeki 5.90—5.75. 


Dewiży zagraniczne. 


KOPENHAGA, 12 pażdziernika. == 
Hamburg 0.22, Londyn 1.76, Nowy Jork 
490, Paryż 5735, Antwerpja 5445, Zue 
rych 51.60, Amsterdam 191,25, Sztok« 
tolm 150,90, Chrystanja 8770, Helsing* 
fors 11.50, Praga 16.60. 


SZTOKHOLM, 12 października. — 
Paryż 28,60, Bruksela 26.50, Szwajcarja 
76.60, Amsterdam 146.50, Kopenhaga 77, 
Chrystjanja 67,75, Waszyngton 576.72 
Helsingfors 865, Praga 15. 


CHRYSTJANIA, 12 października, — 
Hamburg 0.27, Londyn 24,75, Paryż 42 25, 
Nowy Jork 550, Amsterdam 218, Zu 
rych 105, Helstngfors 15, Antwerpja 59 
Sztokholm 149, Kopenhaga 114,50, Pra 
da 1950. 


Bawołga. 


BREMA, 12 października, — Bawet- 
na. Notowania wstępne 1555.60, kofico 
we 1495.20. j 

LIVERPOOL, 12 października. — 
Notowsnia bawełny american fully mid 
ding,15.15, styczeń 1925 r. 12.45, ma- 
teg, 12.45, maj 12. lipiex 12.05 


8 Sobota 14 paždziernīka 1922 r. Nr. 292 


Kino Popularne | gr ; Eddie Polo ¥ piekielny Plan 
Hino Popularne | im J DOBIĆ OMINIE NY ftal 


KonstantynowskKa 16. 


NÓWÓSGI Ez spory m mii Rimekim I Karabanowa 7*- Tajemnica pii Sewastopola 


Plotrkowska róg Główne 


„Jermoliown” 


w rolach głównych 


pigiLne widoki FE ryratt. 


z 2 » wymagano przez 
Ńsią AT inspekt, fabryczn, 
Ri obrachnunkowń, pasz 

Ksioż portowe, wypłat, od 
obrótu produktami Ki 5" od zbytku 10% 


Wykazy dochodowe 
Bezfirmowe Ssitjaee reshonei 


zamówienia, kasa płaci, kasa przyjmuje" rós- 
nych formach 


Kiepsydry, Afisze, CyrkKu- 
larze, BlanKiety oraz wszelkie 
druki firmowe 
Wykonywa 1 poleca ze składn, 341-1 


Drukarnia N. Cyttera 


Łódź, Piotrkowska 38 (w podwórzu). 


TEMEM 


Choroby skórne | | 


| |jsroźna elektryczna potrzebny chibpiec ni 
lampa do sprzedaniaji posyłki do składu ma- 
p Wólozańska 57 825-1-k nsfaktary jedwsbnej 


1 Zqłasznć 2 między 2—4 
(pianto zazanięny i Zawsadaka 1, Dobrzyński 


nej wielkošot. sprzednię a Wda -2p 
ną dogodnych waron: p'anietki do kry przy 
kach. Zawadzka 17. fr.j! tańcach posuukmfa 
II p. S, Sturm. 019-20:k 20k gimnazjum Woltaonowel, 
polecam pasy skórzane Zawadnska 23. 121—%-p5 


rozmajtej szerokości. potrzebna freblanka na 

prezit è. Killó- 2 godz. do dwolga 

skiego mari dsieci, Piotrkowska 105, 
201 —5-k 9, 


Telefon 13-84 


DZIŚ osr s w śpiewa 


317—1-ps 
(Porty dobra kupię. ję. Ó-| ore WOYZRSEEAKCEOY? 
A pod Pa” do 


je 


LA 


Lokale 1 mlaszkónia. 


(Za wyraz 45 mk.) 
qrtrsta” malarz posznku* 

fe dnżeró, jasnego po: 
LC osobnem a 

žek żelaznych, sypial- | Łask. oferty snb „Fe 
kę Jasna, futro nęskie, do Głosu. 214-—5-m 


maszynę do szycia, ku- B duży, s oddsiejnem 


gruda maszyn do szy- 
cia na raty. Awret 
Benedykta 34. 385- 2-k 


gprzedam szatę, parę i8- 


Król Żbiewsków. 
Przy tortepianie 


Prof. Ludwik Urstein. 


Szczegóły w programach. 14336—1 


,ohenne urządzenie I róż wejściem, frontowy 
'ne meble. Krucza 4 m, 18 jest do wynajęcia dla 9 
SELOOAL- | panów, z utrzymaniem. 
praedam szafę i żakiet 8 Sterpnia M 18 m. $ 


TAE TSOIN EE | 
jenosrotelka śpiewu i 
muzyki, posiaądająda 
nino, poszukuje po- 


A Bilety do nabycia w kacie Filharmonji oodsionnte od godz, 10—i-ej 
i od 3—7 wiece., a w niedzielo I Awięta od 10r=1aj 1 od $—5-aj, 677--1 


majo od á — 6. Dla p 
Ina KSK PODLE DA Bibel 


i weneryczne 


Tel. 21-72. Przyjmuje pe 1—3 MA od 


BaF" Przyjmuje różne artykuły wszelkich branż do sprzedaży komisowej. gdańska (Długa) iż. dr. l L Prybulski 


Pożądane ładunki wagomówa. Zgłoszenia prosimy kierować wprost 4 
do firmy. 14840-1 %m "tet T Zwoopialai: "" 


Tadeusz Sinish le" wala 
ZAKŁAD RYSOWNICZ: T| Pierwszorzedia | (Chor, kobiece i akuszarja. | A r aoan ma nr, L 


S. SZERSZEŃSKIEEŚ je zj pioteownia „78 [r. 1. Sierra 


„Pierwszorzędna* . 


Dantssiania rozmalte. 


f i weneryczne 
3! Przyjmuje od 3—8 wiecz (carem 381—1-15 
go). Pańsko 78 
E | Kilińskiego NT Biówau nl. A i wychowanie. ir piętro. | 272—8-k|qr== 
; A wyraz 35 mk.) TOPAN TA AE 
n „aja o koawersa- R 
Ba. mał. A cji TAKMA ratynówi: Posady i praca. Koju za zapłatą lub lak- 
ny nauczyciel Nowo-0e- ki cje. Konserwatorjum Ki- 
LUBICZ prn N 12 m. 4, od Poszakiwane. Jeńskiej. k sdi 1: a 
$ $ Cegielniana 43. -_87—2%0] (Za wyraz 35 mk.) a 
Znana i ruchliwa cs Piotrkowska 69 fr. W. Łagunowski orros dry zerowe  Fronouski Raręzyokika | pokyde prew x awulet: poki madiowyncce 
— —— moczo k wo: 
m firma — w podwórzu Choroby skórne boosenie szt. ISS wyèiyà | A. Diploma Superiour a |kaoką ep ży 9, M pzu posznkuja się dla jednej 
t - komi ań | Paryża oraa wieloletnią w godsiuach popotud- ||"b dwóch osób. Zgło- 
agenturowo - KOMISOWA LE) praktyką  szkoln 8 |niowych. Zgłoszenia do szenia składać w gimna- 
wolne godziny, asiad adm, „Głosu* sub „Praw-|710m Wolfsonowej, sę 
można: 1—8, Piramowi-|nik*, 204.2-pp] Sdska 25. _ 130—3-m 
BETA "7a ałetioniiy miodzio- 
— aa 0 s 4-kl, wykształ- 
jj jigo udziela dy- | 1 dobremi refe- k 
piomoweny NAuczy-|rencjami, władając do-| (78 wyraz 46 mk). 
olel szkół miejskich. —jbrzeę polskim 1 niemiec-|ffkuszerka Pipikowa 
Wiadomość: Ohwat Piotr |kim poszukaje odpowiad-|') przyjmuje zamówienia 
kowska 64.  802—2-n|nie) posady. Oferty do ai. mie scawA 4 pray. 
utynowany pedagog — Głosu dia „Pracowitego” ||ezdnye owr Aaf Si 
fiz Hożej aako atu- 192—3-ppj%4 18 14532—10-4 


Lac pat prawa cf w jptelige atay młodzieniec krs E L= 
oji w zakresie matu- į |. wykpztałoaniem ÓR. elniana 

Główna 42. Filja: Engla 7 (Żabardz.) 327—1 M. r. 0 KANTOR Snaren za ry, araail przystępne. obeznany z buchalterją|Masnte. 000-0 

Wykonywa wsory i desenie tkackie Jacquar- ZIELONA nr.11 | 590 79097 r ir l ji korespondencją posau- jęcseno Marja Kubioką 


dowe z najiepssyoh materjałów przedwojennych tę si ść” Specjalista chorób wene-; wn 733| kuje posady, Łask. ofer" | A Piotrkowska 199, przyj: 
1 megrenjosnych szybko I dokładnie, " zys 0 rpesnych skórnych. abrag). 81 Dół % ry utynowana nauozyotel- ty do Głosu pod „Ładne| muje, 18705414 it 


y oczo ~ smo” « 515—1- p 
pralce dy, pór najnoymgoh mity mee pitawnka 3 dA |, „1 oczoietowych "| sdędąaia ot 3, p | ea bin donica l uzb rzytom wos cy 
t bi ty tt aterjały.  14-8|rzyimuje elg cyklinowanie, | (s8kGnie promieniami Rieigena 18710—15 dsiela lekcji f | ge esłowiek x śro ażurki, Łęcka, Piotr- 
owary meblowe, serwety it, p. materjały. trocinowanto, froterowanie | i światłem. ihren Tan jarig f rym niem wyksztatceniom, kowakna 105, lewa oficy* 


obesnany a branżą ma- 
nytakturową, pisaniem 
na maSAynIE oras pPFAK=| mamo 
tyką biurową poszukuje 


Pat wanie, posice, om Ewangielicka 2! 


Inżynier - mechanik kc moetan, Dr. Bolesław Kon 


140834 Choroby uszu, nos% gar- 


na, ostatnie wejście, 
200—3-4 


ędzmni ULU 


ô, Praejnad © m. 4 


— -2-a 
tudentka udziela Tok- 


Jorttel a pieni a pieni 


k 


. dy. Łaskawe ofer lentona w okolicy Zie- 
£ kilkojeinią praktyką tkacką poszukuje "PA. aE dta i chirurgiczne, ko do ggdamida Pio dla „l. „J* do Sałosu”. lonego Ryaku, Prawy 
Jakie: Łastiae E a lx Adm. ARR MIC) aim0óG gd yy Gods, pragi o lig, [58 m. 48 od 11 i pół= l „316—2-9p | włatototal moża odebrać 
spr) a oferty do Adm. Ejay a Pol] Geńryk Berg son Piotrkowska (13, i . aj zzz rre E se Pańska 29 m. 7. 19-1- 
skiego” po -7 ia ME 2 a » y 

S gindent, doświadczony P sów handlowych izua- 


dania, Blenkiewicza 44, 
Mieszkanie 6-cio pokojowe w podwórzu. -=$ <A> sc ra 


w centrum, ze wszelkiemi wygodami do zamia- Nr. SO4W. U, Z. 20. V. 208 


Jomością jęnyków oboych 
poszukuje posady bluro- 
wej lub kasjerki z kau- 


korepetytor udziela 
to arni lekcji  pojedyńcza lub 
grupami, Przygotowuje 


laqadlone dokanenty) 


| Ford" tanio do sprze | Akuszerja i chor. kobiece, | Poszukuje się 
(Za wyraz 20 mk.) 


ny na 4—5 pokojowe z wygodami. Do odstą* tat „Olerty z ceną i roz-|da szkół, Specjalnosó: foją za skromnym wyn8-|Rahrowyski Stanisław = 

pienia, lokale handlowe, mieszkania s 4, 4,2 i1 ALISIRNNIE Dr. meñ. miarami sub „J. R.“ teg Bot my pas Mestre yi Se ali do "gubił kartą etri 

pokoi. Kto ma do odstąpienia, niech złoży oferty - do admin, „Głosu“. EA . ‘ 2-pp nowego urlopu, wyd. w 

kę Adm. „Głosu* dla „Mieszkania* 301—] donnerait leçons fran: Braum 286—2 161—4-n 455—2-pp |Torunia. 296—3-8 
çais et cgnversatlon. Of. mw nnn | dent mdzielia mate» 


Erosa irena zqubiła 
paszport nade 
wyd. w Łodzi. 


ppraowcy handlowiec 
poszukuje jakiejko|- 
wiek posady, na bardzo 
skromnych warunkach, 


|do „zało aS podi boy e rag matyki, łaciny, fizyki, 


Biuro oddam ——Ć sei ranna, Wyohowaworyni jez EZ: 
jrn. ud 101 | a-s, Panie 475 |do Z-letniego dziecka po py EF 


ne zgubit dowód 080 


oora ze znajomością] tY, Wyd. w aga 4 


AKA. KZ Ai R ogrodniotwa jest po | w- 
1 


A onczarel Walas ZgU-, 
tadent prawa udziela |0terty sub „Energiczny” f 
Ot d i b. „Śród žolė g. olarz- polerownik o od- p. piechoty. ppe: g- 
erty do „Głosu* sub, „Śródznieście* 18-1|Gives lessons, conver- LI -H í 10—il i od 2—8 
KSIĘGI - AU) di aaa pe 29m 1D 0d Pos PP.|do Głosu sub saport niemiecki, wyd, 
sub npe e ES "201 2 
Kupno i sprzedaż. jjpodsztaja izrael Ohu- 
, Za wyraz 40 mk. 
walnośóć pianina. Oferty pod „A. Z= do Adm * | Kupuję brylanty, złoto ( + ) 
ksz ma 100 igieł tanio Choroby wewnętrzne ofieyna, I piętro. my derovy, MASZYNY AOBZY-| mma |$ * azor niemiecki, 


y bit kartę zwolnienia 
„a |SZUKIWANA NA $ rann ò da Głosu. 2 258—2- 8—3 pp R > 
ć po cenach przystęp= wyd. w Łodzi prżęź 28 
od zaraz. EN lishma, " Lekarz-dentysta pie e iaa tezy? py ayoh. iekóji Bpeojaiav86 gło 4 r 
. poiski, Wiadomosć: Dziol-|Ù nawla meble, Oferty sa "Rylca zgubiła | pa. 
sation and pokoj a LAG SS 03.25 g aoan K g 
604, że . 
ARE ea British jentalie dovan! „zwa || urowan, E 7 SILY 
u 
poszukuje pokoju |--Z- Piotrkowska 61 Płacą > łacę 30 draż drożej Zactiarowane, 
za lekcje gry fortepianowej | ew. uży- Pończoszarnia: | 
'1 schlauch- -maszyna (na srebro, perły, zogarky| (ča Wyraz 60 mk.) 
„Głosu Polskiego“, 380--1 (6 głów), 1 Schliten-ma- i: À, 5, TENANŃAUM stare zęby. Konstanty- KROK 
|sayna, i render-maszyna nowska 7, Milich, prawa szukiwany. Pomorska 60. pytowa «< Tzrael zgubił 
do sprzedania. Zawadz- a cia, piace najiepieji — nteligontna panną z , E 
| HA Ciechowski. 267-1) 5 1 pół do 7. Wajnreich, Benedykta 19)! asycie m, do dwóch ti zk z Ano 3 = k 
posg rari zai S meble: Użś_ 15-K agorę, |= poszakiwa: *alomonowioz Lawei — 
Wólczańska AG 4. ą arar e a. Od 10—12 i 3—5, ul.|¥ zgubit paszport nie= 


5 rzedania łóżka óżka zla 
F Nirnstein 15080—10__ |go sprzedania własnego wsro-|(j? „AE Slenkiewioza 50, m. 32 | miecki, wyd. w. Łodzi, 
A Ko atpło.f/ materacami, SZ8fY e _— 
obezn. ze sprawami stowarzye koziej AA alii: ~ (ayoh pokah "oypiainio | maho- krzeałą, Btob. Kaim 307—1-p3 


szeniowemi poszukiwany na- 


3 | kradziono dowód 980- 
tychmiast. Szozegółowe oferty wraz z po- 


niewe, plasie oczka, dębowo-|krędene, kołdry i Diża:(qjauczycieli-(lek) rysun-|V bisty na st. Łódź-Kal, 
G. Tani -TongnhaumoWa, “Y „prępnięnza, . ej terja. dłówna 0, front, N ów, piowa oras gim-iwyd. przez P. K. P. na 


lekcje ny saba 


„886 m. 1. ooo 11. 14056—3—k |nastyki szweckiej poszu=, imię pana 4 PREDI 


; PoS : ; Sienkiewicza Ni 50, od za to- | skie —t- 

daniem curriculum vitae reflektanci zechcą godz St 1 8—0. Choroby kab. i akuszerja| ~ eonostajową PPE LA | era skiej. | | __ 345—1m 

złożyć majpóźniej do dn. 17 b. m. <r- 3—5. 'SZ P bę pap oda. |do „Głosu*,  128—5-pz Wos Bracia. SED. f 

[obejrzec możn Uegiel- , 

wąiącznie do kancelarji Centralnego, Każdy "R (heblarkę do żelaza) |udajrz 81. Kuznioki. c (* cherche une fran |przez magistrat m. Zduń. 

Związku Kupców i Przemy Piekarz monde ms UŻYWANĄ Kupię. Beto” podwórzu. 266—2- Í paas ponr deux Dapa skiej- Woli, __ 280m—i % 

stowców, Południowa 15. 46—1 aaeain T. (Górny fe | młodego, zdatne- pes 10-12 ot 8-5, goner Abram Lejb ngu- 

może zaraz otrzymać] R nek). "Y7—3| go do wyjazdu i ro-|Siogkiewicza 50, log. 82 pił kartę powołunia 

pz płyty (Flisy) i earl Weisshoff =: yne . jbow aprzedam, Wiado S08 "iepa rocz, 1854, 190— 3-8 
szamotowe, krajowe i 


MOSÓ W FTESLAUFACJI, Ul] mesema maa elazny “Izydor zgubił 
OSOBA Hoka "4-1 afty dre antall gatęosiędicki 
w średnin wieku z Poznań |jjaszyny do szycią no stał bo tyl ajorsz kartę powołania r 
Ba ® al tylko o 159 
kingo poasnigin m ojaca For WA we, Używane cZęsol,|rana do wieczora. Proszę tre wyda w Łodzi, 
Btw rykwlaa kaciinię, asy. Tep peracje. B-cia Bürger |zgłaszać się od 2—3 pp.|jurek Wiktorja zgubiła 
cie 


o > 
Zamienię zagraniczne, Choroby wownątrzna 
mieszkanie 3 pokojowe z kuchnią na parterze $, w ardowicz, i dziecinne 


z elektrycznością, gazem i wygódką w centrum 


miasta, nadające się na biuro, na 3 pokoje na Nonstóntynowska 42|Przyjmuje od 5—7 wiecz. rykwianą pracę goeh, Biotwotóka 02, motki ae T owce atak 0 

piętrze ze strony słonecznej. Oferty składać do front, | piętro Pczejazd 40. |kobiecego. Zał: wi. Juijusza 908-12-k , m. 4. Y, WY 

Adm. „Głosu Polskiego“ sub, „R. R, 14260" 60—2 618—3ł m 337 W.U.Z. dn. 1VII 17.982 r| N 29, m. 17. Piira H48—1-pziw itutnie, 200 —Ss2 
2 P 


aaaea auaa aualii Z A 
i Ë i Í . 
Miesięcznie M. 2,000.—, K talnie Mk. 6.000—, Za odno- Ł0 TENIA: ki gl 12% mk. sa wiorsu nonparelowy jednoszpaltowy NADESŁANE; przed tekstem 803 mi. W tók- 
PRENUMERATA peret dosłąów się ME. blem al soy pedał yi Uh 6 . ście 350 mk. po tekacie 250 mk, za wiecsz nonparelowy (e ste. A op» NSZROŁOGI: 339 mk, sa wiorss 


te. 5 sapalt), Zaręcsynowo i zaslabinowe po teście Ogłoszeniu zamiejscowa obli- 
pa zj OE Ti przęz pocztę miesięcznie Mk. 2.150. Kwartalrtie 6,450,— ało ją p : zapal zak ASA SAĘTADIGE, © 000 NA oå mlejeo. Za wrmnowy drak ogłoszeń | ofiae 
Zagranicą Mk. 5.000.— miesięcznie, sdministracja nie odpowiada. 


Da m ZNAK — M Dr 0 nprs ZA OWE TA O WE W PZK: KZK WOW WORUNAA YRPONĘ, AE a PES PAD (R OCD 4], 020 | 0. | (2. 
W drukarni „Głosu Polskiego", Piotrkowska 86. Redaktor i wydawca Marceli Sachs, 


